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Wszystkie porty rządowe zostały wczoraj zbombardowane. K a t a s t r o f a poc iągu 
wiozącego ewakuowanych mieszkańców Madrytu 

MADRYT 15/1. Pociąg wiozący ewa­
kuowanych mieszkańców Madrytu wykoleił 
l ' ?w pobliżu Ocana, w prowincji Toledo. 
3 8 osób odniosło rany. 

Z B O M B A R D O W A N E M I A S T E C Z K O . 
MADRYT, 15,1. Lotnicy powstańczy 

^ZWcili około 100 bomb na miejscowość 
tytopo dc Criptana. Domy w tym miaste-
C ^U zostały zupełnie zburzone. Prace nad 
"Pttątnicciem gruzów utrudnia śnieg. Do-
'Miczas znaleziono zwłoki dwóch osób 
C ,*Z dwóch rannych. Ponadto samoloty po 

ze bombardowały.miejscowość Mar-
111 W prowincji Jea,n. Szkody wyrządzone 
Jjłbombardowaniem są znaczne. 

[ K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W C Ó W " 
., 1 MADRYT 15,1. Komunikat urzędowy po 
P*i'> że na froncie środkowym na odcinku 

J U 8darrama i Aranjuez lekki ogień arty^i-
f"l i karabinów maszynowych, na froncie 
^ r y c k i m wojska rządowe we wczesnych 
f inach nocnych z środy na czwartek za 
jamach administracji miasta uniwersy-

fcckieg(). 

E W A K U A C J A W Z M O G Ł A SIĘ. 
v MADRYT 15,1. Ewakuacja ludności cy 
" , n*j Madrytu znacznie wzmogła się. W 

dekretu gubernatora cywilnego pro-
J '.ncii ewakuowano w czwartek miejscowo 
t.Cl Położone na północ od stolicy, w tej 
' c*6/e Fucncarral i Tetuan de la Victoias. 

W s p a n i a ł a a k c j a p o w s t a ń c ó w 
SALAMANKA, 15.1. — Komunikat 

Rłównej kwatery wojsk powstańczych, o-
ł?foszony w czwartek wieczorem donosi o 
*ekkicj strzelaninie, zaznaczając, że na Iron 

a c n 5,6 7 j g dywizji nie nastąpiła żadna 
zmiana. Na froncie madryckim podjęty zo­
stał atak wojsk rządowych na odcinku Las 
Rozas, odparty jednak został z dużymi 
Stratami dla nieprzyjaciela Armie południo 
We zajęły, po wspaniałej akcji, miejsco­
wość Estepona. Nieprzyjaciel wycofał się, 
Pozostawiając wielu zabitych i znaczny ma 
* eriał wojenny. 

M A S O W E B O M B A R D O W A N I E . 
•. . ""ENERYFA, 1 5 . 1 . — Rozgłośnia tu-
, eJS 2a podała, że samoloty powstańcze 
^"ibardowały w czwartek porty Malagi, 
j^erii, Kartagcny, Walencji, Tarragony, 
" arcelony, Bilbao, Santand Jeru Gijon. 

„WALKA FAL". 
TENERYFA, 15.1. — O godz. 2-ej w 

nocy irozgłośnia tutejsza podała, że w cią­
gu nocy wzmogła się znacznie „walka fa l " . 

Przemówienie, które wygłaszał w roz­
głośni w Sewilli gen. Cjueipo de Liano 
transmitowane na ki lka stacyj, zakłócone 
zostało niemal na wszystkich długościach 

fal. Większa część tego przemówienia by­
ła zupełnie niezrozumiała. 

NA M A L A G Ę ! 
TENERIFFA, 15. 1. — Rozpoczęta o-

negdaj ofensywa w kierunku Malagi zosta­
ła wczoraj ponownie podjęta znacznymi si­
łami. Dowództwo powstańcze spodziewa 
się osiągnąć decydujący wynik. _ 

KSIĘŻNA J U L I A N N A I | E | f MAŁŻONEK 

KRYNICA, 15.1. — Br. Sternberg '(ks. 
Bernhard) odbył wczoraj przedpołudniem 
krótką przechadzkę. Księżna Julianna pozo 
stała w tym czasie w hotelu. Czuje się ona 
już zupełnie dobrze. O godz. 2-ej po poł. 
hr. Sternberg pojechał z radcą Zaleskim 
na Jaworzynę. 

Pobyt gości holenderskich-w Polsce pd 
trwa prawdopodobnie do 2 lutego, po 
czym powrócą oni do swej ojczyzny. M ło ­
da para zamieszka w miejscowości Baarn, 
obok Hagi. 

Możliwość przybycia królowej holen­
derskiej Wilhelminy do Krynicy i to już 

w najbliższym czasie, jest stale aktualna. 
Wśród innych osobliwości Krynicy, 

zwiedził mąż ks. Julianny holenderskiej, 
książę Bernhard w towarzystwie dyrekto­
ra inż. Nowotarskiego, fabrykę sztucznego 
lodu, która wzbudziła duże zainteresowa­
nie . dostojnego gościa. Wytwarzanie tego 
lodu jest istotnie nader osobliwe, podob­
nie jak niezwyczajny jest lód, produkowa­
ny w krynickiej fabryce. Wytwarza się go 
przy pomocy gazu maturalnego, wydoby­
wającego sfę pod olbrzymim ciśnieniem z 
głębi ziemi. 

rower 
spowodował krótkie spięcie 35.000-w ol to we j linii. 

WARSZAWA, 15. I . — Wczoraj znów 
nastąpiło krótkie spięcie na 35.000 wolto-
wej l ini i , dostarczającej prąd z Elektro­
wni Okręgu Warszawskiego w Pruszko­
wie. 

Krótkie spięcie w przewodach nappwte-
trznych — powstało w okolicznościach zu­
pełnie niezwykłych. 

O godz. 2-ej po poł. z lotniska na Okę­
ciu wystartował samolot .ćwiczebny, zaopa 
trzony w wiszący na linie t. zw. „ rękaw", 
który służy jako cel dla artylerii przeciw­
lotniczej. 

Samolot startując zaczepił „ rękawem" 
o leżący na lotnisku rower, który zawisł 
na linie. 

Samolot zaczął wznosić się w górę. 
Ponieważ znajdował się na nieznacznej 
jeszcze wysokości, przelatując nad prze­
wodami elektrycznymi, dostarczającymi 

&0 owiec w płomieniach 
Olbrzymi pożar budynku gospodarczego 

prąd z elektrowni pruszkowskiej do Okę­
cia,' zaczepił Jrowe-rem o druty. 

Nastąpiło krótkie spięcie. Lina prze­
paliła się momentalnie, rower spadł na 
ziemię, a samolot poszybował dajej. 

Wypadek; slc.Qrtcz.ył\,się.dlą lotnika seczę 
śliwie; Okęcie Zostało jedrlafc pozbawione 
wskutek krótkiego spięcia dopływu prądu. 

Uszkodzenie naprawiono po 40 minu­
tach. . . 

Z pobytu następczyni 
holenderskiego tronu 

w Krynicy. 
Następczyni holenderskiego 

tronu ks. Julianna z księciem 

małżonkiem Bernhardem na 

wywczasach zimowych w 

Krynicy. N a zdjęciu: książę­

ca para na spacerze na nar­

tach w okolicy Krynicy. W 

tyle : Hotel „Patr ia" Jana 

Kiepury. 

Większe w y g r a n e 
dz is ie jszego I ciągnienia Loterii Klasowej. 

WARSZAWA, 15. 1. — W • dzisiej­
szym pierwszym ciągnieniu Loteri i Klaso­
wej większe wygrane padh/ na następu­
jące numery: 

5000 zł — 6228 14219 48488 115047 
179337 

2000 zł — 20610 42219 46360 51776 
53883 72777 88521 89149 95187 111408 
111654 H W T 126841 156886 170819 

Popiifiie Czerwony \\% 

1000 zł — 1241 4002 9429 9666 30464 
39817 45648 48581 52401 54334 68889 
86153 94336 122994 141249 150002 
150092 161334 163626 179270 

Dolar 5.26', 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26 i pół funty angielskie 25,57 
Jranki szwajcarskie 120,85 (za J00),frań« 
lei'f rajWUkie 24.61, za liry włoskie płaco* 
no' 24IOO.: : 

. INOWROCŁAW 15,1. W majętności 
" r z ybranowo wybuchł olbrzymi pożar, któ 
ty zniszczył doszczętnie 100-metrowy bu 
tynek gospodarczy, składający się ze staj-
*!> żrebiarni i owczarni. Poza tym spaliła 
sk obora. 

Pożar powstał w godzinach południo­
wych. W ogniu spłonęło doszczętnie 80 o-

wiec; wszystkie inne zwierzęta, jak konie, 
krowy i drób, zdołano uratować. Palące się 
owce wydawały przeraźliwe, okropne 
wprost ryk, słyszane w całej najbliższej o-
KOLICY. Niestety pomoc przyszła za późno. 

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy zł. 
Właściciel majętności p. Stanisław Hałas, 
był częściowo ubezpieczony. 

Pogrzeb ś. p. ks. biskupa 
dr. Teofila Bromboszcza 
Dzisiaj odbył się w Katowi­

cach pogrzeb śp. ks. dr. 

Teofila Bromboszcza, bisku 

pa sufragana Diecezji ślą­

skiej, który zmarł wskutek 

złośliwej anemii. 

Ż y d o w s c y d z i a ł a c z e s p o r t o w i 
fałszerzami ulgowych biletów kolejowych 
Wykrycie wielkiej afery w Wilnie. 

BOLACH 
GŁOWY 
PROSZKI OlA 

DOPOS4YCM M rABOVCZHVM«l 

WILNO, 15. 1. — W mieście, szczegół-1 krążyły uporczywe pogłoski o wykryciu 
nie w sferach sportowych od kilku tygodni przez władze śledcze afery, polegającej na 
« n i a w > u s K i m a U ^ s ^ . 7 u » » i » i n j e p rawnym wyrabianiu zniżek kolejo­

wych. 
Obecnie dochodzenie w tej sprawie zo­

stało ukończone. • -
W związku z tą sprawą zostali areszto­

wani i osadzeni w więzieniu-na Łukisźkach 
Ch. Wisznares żydowski działacz sportowy 
ongiś członek towarzystwa sportowego 
„Makabi" , które go przed paru laty wyklu-

Siódmy syn bezrobotnego łodzianina 
chrześniakiem Prezydenta R.P. 

cł ie Prezydenta Rzplitej starosta grodzki 
or. Mostowski. 

Zgodnie z tradycją syn chrzestny Prezy 
denta otrzyma książeczkę PKO. z . kwotą 
i ! , 50. 

Nadmienić przy okazji należy, że komi­
tet Obywatelski XIII Dzielnicy Pomocy Naj 
biedniejszym chcąc przyjść szczęśliwemu 
btzrobotnemu ojcu z pomocą organizuje 
.specjalne przyjęcie. 

Syn chrzestny Prezydenta otrzyma imię 
Brunon. 

ŁÓDŹ dnia 15 stycznia. W niedzielę dn. 
17 stycznia rb. o godz. 12-ej w południe w 
parafii ewangelicko- augsburskiej (Piotr­
kowska 283) odbędzie się uroczystość 
chrztu, w którym jako ojciec chrzestny zapi 
<any zostanie do ksiąg Prezydent Rzplitej 
prof. Ign. Mościcki. 

Mianowicie chrzczony będzie 7-my syn 
z kolei, a dziewiąte dziecko bezrobotnego 
Oskara Liedke zamieszkałego na terenie 
miasta Łodzi. 

Na uroczystości tej reprezentować - bę-

czyło następnie Aniłowicz — znany w sfe­
rach piłkarskich b. członek Żydowskiego 
Towarzystwa Sportowego, czł. lewicowe­
go* sjonistycznego klubu sportowego , ; Ha-
poel" oraz Iwanow — pracownik Ośrodka 
W. F. i P. W . 

Aresztowanym zarzuca się, iż przy po­
mocy' fałszywych legitymacyj sportowych 
zdobywali zniżki kolejowe dla ludzi nie 
mających 

ze sportem nic wspólnego, 

organizowali oni wycieczki do szeregu 
miast w Polsce. 

Demonstracyjny strajk 2 tysięcy robotników 
Spółki Akcyjnej T. Karol Buhle. 

ŁÓDŹ dnia 15 stycznia. W zakładach 
włókienniczych Sp. A k c , „ T . Karol Buhle" 
(Hipoteczna 7-9) robotnicy domagają się 
zwiększenia liości dni pracy. 

Dotychczas praca w zakładach tych trwa 
w iniektórych oddziałach 3 dni, zaś w nie­
których 4 dni w tygodniu. Robotnicy zaś 
domagają się pięciodniowego tygodnia pra 

Żądanie swe robotnicy poparli demon-
stiacyjną akcją strajkową. 

Wczoraj zatrudnieni w liczbie około 2 
tysięcy robotnicy wstrzymali się od pracy 
na przeciąg jednej godziny. 

Dziś demonstracja ta ma być powtórzo 
na. 

O powyższym firma złożyła meldunek do 
Inspekcji Pracy 

W czasie rewizji w mieszkaniu podej­
rzanych ujawniono sfałszowane pieczątki 
klubów sportowych, blankiety klubowe i td. 
Znaleziono również pewne spisy z nazwi­
skami fikcyjnych sportowców, którzy ko­
rzystali z usług tej „spółk i " . Znaleziono tak 
ze spisy korzystających z usług aferzystów. 
Frawdopodobnie będą i klienci pociągnię­
ci do odpowiedzialności. 

Działy sportowe pism wileńskich zaw-
sae narzekały na słaby rozwój sportu w 
Wilnie. A tymczasem wykazy zniżek, wyda 
v.anych przez kolej w Wilnie dla sportow­
ców wyraźnie przeczyły temu. Ilość sporto 
wych wyjazdów i wycieczek z Wilna była 
tak znaczna, że Wilno można było na tej 
podstawie uważać za najbardziej usporto­
wione miasto Rzplitej. 

Dysproporcja pomiędzy ilością ulgo­
wych biletów wydawanych sportowcom a 
faktycznym stanem sportu wileńskiego by 
la zbyt rażącą i zwróciła wreszcie uwagę 
miarodajnych władz. 

Wszczęte dochodzenie przyniosło sensa 
cyjny wynik. 
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Dasfś p remiera ! 

w f i lmie p t . 
„POKUSA" 

FABRYKACH CHUSTEK. 

Przytrzymany opryszek 

usiłował rozbroić posterunkowego 

SfcamlaikZRe m n m k i pracy w osław onej „Dykce GUM..? 

ŁÓDŹ, .15 stycznia. W fabryce chustek 
Góralskk.go< (Pomocska 38) istniał od dłuż 
szego czasu<spór na\temat zarobków robo­
tniczych. 

Chodziło:mianowicie o to, że robotnicy 
twierdzili. ,iż wypracowali więcej chustek 
aniżeli zaliczyła im firma przy wypłacie za 
robków. 

Z tego płpwodu robotnicy prowadzili 
akcję strajk«Vą, która zakończona została 
tym, źe firma*, różnice złtego tytułu powsta 
łe uregulują. 

Obecniejjednak frrmai odmawia wywią­
zania sic z*tego, twierdząc, i i robotnicy 
nie mają racji, twierdząc, iż wykonali wic 
cej chustek. 

W związku z tym odbyła się wczoraj 
konferencja w\Inspekcji Pracy na której po 
stanowiono zwrócić się do policji o usta­
l e n i stanu rzeczywistego. 

Uo tego cztasu konferencję odroczono. 
W fabryce ,chustck Szyfftera (Wólczań­

ska 127) wybuchł przed kilku dniami 
strajk. W wyniku tej akcji dzięki interwen­
cji związków zatwodowych został on zlikwi 
dowany z tym jfcdnak, że warunkami pra­
cy w tej fabryce\ zainteresuje się Jnspckcja 
Pracy. 

; W związku z tym wczoraj odbyła się 

konferencja na której ustalono bezspornie, 
źe firma bezpodstawnie, samowolnie obni­
żała zarobki robotników, że zredukowała 
2 delegatów i 3 robotników, nie mając do 
tego dostatecznych powodów. 

Wobec stwierdzenia powyższego spra 
wa przeciwko firmie Szyffer skierowana 
została do referatu karnego Inspekcji Pra­
cy. 

W ZGIERZU. 

Sarnia 2 zatrudniania w niedzielę i 
święta fabryka „Dykta" w Zgierzu znowu 
jest powodem interwencji związków zawo­
dowych. 

Na terenie tej fabryki obowiązywała l i ­
niowa zbiorowa, która była krzywdząca dla 
robotników. Zw. Zaw. usiłowały drogą per 
traktacyj warunki te poprawić. Gdy to się 
nie udało wypowiedziały ją z terminem je-
dromiesięcznym, tak, że kończy się ona w 
dniu 31 stycznia rb. 

W związku z tym w dniu dzisiejszym 
w Zarządzie Miejskim w Zgierzu odbędzie 
się konferencja z udziałem przedstawicieli 
Zw. Zaw. „Praca" i miejscowego oddziału 
Klasowego Związku Zawodowego w Zgie­
rzu w celu omówienia nowych warunków 
do zawarcia umowy zbiorowej. 

„ O L L A " O U M . . ? J E S T O O W O D N I E NAIBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONĄ MARKĄ N A KOLI ZIEMSKIEJ.' 
I NIE I S T N I E J E M A R I T O L E P I Z A C Z Y T E Ż P E W N I E J S Z A I OD„OLLA"AUN',GOYŻ,.OLLA"JE(T BEZIPP.ZECZNIE NIE' ; PRZEICIGNIONA TAK W SWEJ.JAKOKI. JAK I DEUKATNOKL! 

WIELUŃ, 15.1. — Funkcjonariusz Pol. 
Państw., pełniąc służbę patrolową w oko­
licy wsi Mokrsko natknął się na poszukiwa 
nego przez władze bezpieczeństwa zawo­
dowego złodzieja 22-letniego Czesława My 
szora ze Żdźar, którego zatrzymał. 

W kilka chwil po zatrzymaniu opry-
szek rzucił się niespodziewanie na poste­
runkowego, usiłując go rozbroić. Wywią­
zała się walka, w czasie której przytomny 
posterunkowy w obronie własnej użył bro­
ni palnej, raniąc lekko napastnika w pra­
we udo. 

Opryszek zdetonowany agresywną po­
stawą dzielnego posterunkowego, skapitu­
lował ze stawiania oporu i po prowizory­
cznym opatrunku pod eskortą przywiezio-

Król cygański w wiezieniu. 
Z gabinetu Komisarza powędrował wprost do celi 

Z Sosnowca donoszą: 
I Przed komisariatem policji w Sosnow­

cu, na ul. 3-goMaja widać było dużą gru­
pę Cyganów, którzy z właściwym sobie 
temperamentem gestykulowali, żywo o 
czymś rozmawiając. 

Jak się okazało, grupa Cyganów stano­
wi ła dwór „Jego Królewskiej Mości" M i -
cnał^iKwieka, króla Cyganów i odprowa­
dziła* y łaśnic swego „monarchę" do ko­
misariatu. Król Cyganów jest zamieszany 
w.niezbyt przyjemną awanturę. 

W lipcu ub. roku, gdy obóz „królew­
ski" znajdował się na błoniach pod Mławą, 
„ k r ó l " urządził huczną zabawę. Na zaba­
wę przybyła także grupa młodzieży wiej­
skiej, bawiąc się z Cyganami. W trakcie 
zabawy doszło jednak do awantury, zakon 
czonej krwawo. Silniejsi liczebnie Cyga­
nie zwyciężyli, przy czym ciężko pobili 
oni kilku wieśniaków. 

Interweniowała policja, która aieszto-
wała kilku Cyganów, a między innymi 
„kró la" Kwieka oraz jego bratanka Leona 
Kwieka. 

Na wieść o aresztowaniu wśród Cyga­
nów zawrzało; u władz interweniowały l i ­
czne delegacje a wreszcie zebrano pokaź­
ną sumkę pieniędzy, składając Ją w sądzie 
jako kaucję. Król i jego bratanek odzyska­
l i wolność, obowiązani jednak byl i zjawić 
się na rozprawę. 

Ponieważ jednak na rozprawę nie przy­
byl i , Sąd Okręgowy w Mławie wysiał za 
nimi listy gończe. 

Przez dłuższy czas Cyganie byli nieu­
chwytni i dopiero przed dwoma dniami, w 
czasie wizytacji kolonii cygańskiej w So­
snowcu. Kwiek został aresztowany i osa­
dzony w więzieniu będzińskim. Równocze­
śnie policja katowicka aresztowała na Śląs 
ku jego bratanka Leona Kwieka. 

Aresztowanego „monarchę" poproszo­
no do gabinetu kierownika komisariatu 
gdzie przesłuchiwał go kierownik. 

„ K r ó l " nie okazał żadnej bojażni i 
twierdził, że jest niewinny. 

Wiadomość o pobycie w Sosnowcu kró­
la Cyganów wywołała wśród ludności du­
że poruszenie, które jest usprawiedliwione 
rozgłosem, jaki w ostatnich czasach zyskał 
„monarcha" cygański. 

Po obwołaniu się królem Cyganów i 
„koronacji", która nastąpiła kilka lat te­
mu w lasku pod Warszawą, wobec delega-
cyj Cyganów całej niemal Europy, Michał 
Kwiek rozpoczął starania o utworzenie wła 
snej, prawdziwej monarchii. 

Zwrócił on się do kilku państw euro­
pejskich z prośbą o wydzielenie Cyganom 
osobnego terenu, na którym założyliby wła 
snc państwo. W czasie krótkiego pobytu 
króla w Sosnowcu, zadano mu kilka pytart 
na temat jego ambitnych planów. 

Król oświadczył, że chociaż Rumuni od­
mówil i jego prośbie, to jednak ma nadzieję 
realizacji swego planu. 

Na razie „ k ró l " odpoczywa w więzie­
niu, gdzie będzie miał dość czasu na snu­
cie swych ambitnych planów. 

Trup w orszaku weselnym. 
Strzału na wiwat przyczyna nieszczęścia 

WIELUŃ 15,1. W czasie uroczystości 
weselnych we wsi Poloty miał miejsce nie 
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za so 
bą życie ludzkie. 

W czasie wyjazdu orszaku ślubnego do 
kościoła jeden z uczestników wesela nleja 
ka Kąkolec Marian lat 22 w stanie pijanym 
zarżał strzelać z rewolweru na wiwat... 

- : 0 : -

Skutki strzelania okazały się fatalne, 
gdyż jeden z pocisków rewolwerowych ugo 
dził śmiertelnie w plecy siedzącą na wozie 
uczestniczkę wesela fiO-cio letnią Mariannę 
Palot. 

Ranna po kilku godzinach /marla. Lek­
komyślnym sprawcą strzelaniny zajęła się 
policja. 

Mycka i pościel. 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 15 stycznia. Podczas mycia 
okna na parterze wypadła na ulicę 50-le-
tnia Zlata Mularz (ul. 28 pułku Strzelców 
Kaniowskich 23) 1 doznała złamania żebra 
oraz ogólnego potłuczenia. Lekarz pogoto­
wia udzielił poszkodowanej pomocy i po­
zostawił ją w mieszkaniu. 

— 47-letnia Itta Zajf, zamieszkała przy 
ul. Łagiewnickiej 2, upadła, przechodząc 
przez zamarznięty ściek na ul. Brzezińskiej 
i doznała złamania lewej ręki. Opatrunek 
nałożył poszkodowanej lekarz pogotowia i 
przewiózł ją do domu. ' 

— Józefowi Ciesielskiemu (ul . Batore­
go 40) skradziono bieliznę ze strychu. 

Józefowi Mycce (ul . Karpia 30) skra­
dziono pościel, wiszącą w podwórzu na 
płocie. 

W obu wypadkach szkody sięgają 40 
złotych. Poszkodowani z torty II z r — ' c w a ­
nie policji. 

linie w 23. 
P i e r w s z a w Polsce 

SOSNOWIEC 15,1. Założono tu z inicja 
tywy duchowieństwa i miejscowych organi­
zacji katolickich poradnię małżeńską. Po­
radnia będzie udzielała zgłaszającym się 
oprócz wskazówek również pomocy moral­
nej i materialnej. Instytucja ta przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia poziomu 
r.:oralnego życia małżeńskiego. 

Miasto w okowach mrozu. 
Stan pogody w Łodz i . 

ŁÓDŹ dnia 15 stycznia. — Dziś o godz. 
9-ej rano temperatura wynosiła 9 stopni 
poniżej zera. W ciągu nocy ubiegłej najniż 
sza temperatura wynosiła minus 12 stopni. 

Ciśnienie barometryczne spadło do 762 
milimetrów, co zapowiada, mimo tymczaso 
wego utrzymania się pogody, wzrost tem­
peratury i stopniowe zachmurzenie. 

Słabe wiatry z kierunków wschodnich. 

la i r e t t ogłoszeń redakcja nic odpowiada 
Dr. med. Henryk Ziomkowski 

C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c o w e 
1 a k O r n e 

6 - f O S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i święta od 9—12.w poL 

Dr med. . 

S. G A W I Ń S K I 
p o w r ó c i ł 

P o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b ! ece 
Bałucki Rynek 3 

telef. 148 80 
przyjmuje od 4—7 wlecz. 

Doktór L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

' • • • j a l i a t a c h o r o n w e n e r y c i a j c b 
• k o r n y c h - r e k a u e l n y c b 

C e g i e l n i a n a 15 
telefon 149-07 

od 8 — 11 rano i od 4—8 wiecz. 
nledi święta od 1—9. 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
poi' i n l c t w f . c h o r o b y k o b i e c e 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 , 

p r a y a n ; o d a , d 10 —12 . o d 5—8 p o p o 

Dr K L I N G E R 
a p e e c h o r . a e k a u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

I s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

132-28. 
H w i e c z . 

Andrzeja 2 te l 
przyjmuje od 9 — 11 i od 4 — 

D o k t ó r 

J. S O Ł O W I E J C Z Y K 
choroby weneryczne i skórne 

ul. Piotrkowska 9 9 . - T e l . 144-92. 
od 2—3, 5—9 w. w niedzielę od 9—12 rano. 

Dr med. 

E.W O Ł K O W Y S K I 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i m o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, t e i . 238-02 
P r i y | m a | « o d godz. 8—12, od 4—9 w. n l e d z l c l r 

, świę ta ad %edi 9—1. 

Dr F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
t e l . 155 -77 

od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 

Dr med. 

H G U T S T A D T 
Akuszer - ginekolog 

Zachodnia 6 6 tel. 129-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Dr med. 

N I E W i A & $ H • 
Spec. chor . w e n e r y c z n y c h , i kó iz ,7Ch i s e k s u a l n y c h 

\ N D R Z E ] J \ 3 , telefon 159-40 
nrzyimuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 

w niedz. i świeU od 9—12 pp. 

Przychodu a Wenerologiczna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , telef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla oań oddzielna poczekalnia. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 
S. W A T N I C K A 

ul. Napiórkowskiego 65, tel 172-33 
(Róg Lubelskiej), front I piętro, 

przyjmuje od g. S do 1 w poł. i od 3—8 w 

ŁÓDŹ, dnia 15 stycznia. — Do miesz­
kania dr. Lipińskiego przy ul. Zagajniko-
wej 42 włamali się nieznani złodzieje i 
skradli ubrania oraz różne rzeczy ogólnej 
wartości około 1500 zł. 

Kfadzleż nastąpiła w godzinach włeczo 
rowych, gdy w mieszkaniu lekarza nie by­
łe nikogo z domowników. 

Powiadomiona o kradzieży policja wdro 
żyła dochodzenie. 

'ZATELEFONUJ ZARAZ 
Ir. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywti będziesz „ECHO" 
od jutra w domu. Prenumerato 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

ny został do szpitala W.W. Św. w Wielu­
niu. 

1 D A R 1 E N 1 A i WYPADKI 
(—) Gocring został wczoraj przyjęty przez kró­

la, a je*o żona prfcei królowa,. Wieczorem odbyt 
sie hai.kict na cześć Coeringa. 

(—) W Paryżu rozeszły »if pogłoski, jakoby 
premier Illum w najSiiż-zych dniach miał ogłosić 
enuncjacje rządu frrnrfs!.>go w sprawie ułatwie­
nia dostępu do kolon!! frnnruskirh żydom zagra­
nicznym (polskimi. 

(—) Min. Reek wyjedzie we wtorek 19 lim. d* 
Genewy na soje Hady Ligi Narodów, gdzie zletT 
sprawozdanie o rokowaniach z Gdańskiem. 

(—) Komisja budżetowa Sejmu przystąpiła dzi» 
w obecności min. Kościałkowskiego do debaty nad 
preliminarzem budżetowym Min. Opieki Spot. 

Obszerny referat obrazujący prace tego resortu 
wygłosił poseł Tomaszkiewicz. Referent stwierdził, 
ze w Polsce przeszło milion osób jest chorych na 
gruźlice. Po przemówieniu referenta zabrał głos 
poseł Sowiński, klóry interpelował w sprawie ska­
sowania w okresie sezonu zimowego pomocy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych. Poseł Ma-
dcyski obliczył, te w r. 197(1 Polska przekroczy o 
wiele stan ludnościowy Francji 1 zbliży tif do sta­
nu ludnościowego W Brytanii. Tym problemem 
nowlnno zajęć sio specjalne biuro. Poseł Tietrzak 
omowi' obszernie stosunki, panujące w uheipie-
ezalniach I domagał sie zlikwidowania rzędów ko. 
misaryeznyeli. Poseł Mincberg domagał ule pomory 

ubogiej ludności żydowskiej. Poseł Kopeć do-
slf roztoczenia opieki nad związkami zawo­

dowymi. Posłanka Prystorowg podała, że mamy w 
Polsce 12 000 lekarzy, o nadmiarze wiec nie ma 
mowy. Po wyczerpaniu dyskusji zabrał głoji min. 
KnsYiałkowski, który ni. i. oświadczył, że około 
40(1000 rodzin potrzebuje pomocy. Ilość młodzieży 
V wieku od IS do 20 lat wzrosła od r. 1934 o bli- I 

milion. Po zakończeniu dyskusji budżet u- j 

11 a 
magał 

DR BRAUN 
Choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ul. Ceg ie ln iana 4 te l . i O O - 5 7 
przyjmuje 8 — 11 i od 4 — 9 wieez. 

Niedz. i święta od g. 10 — 1 w poi. 

REKLAMOWY miesiąc trwałej ondulacji. 
Skręcone i grube loki od 6—8 zł. Czesław 
Łódź, Kilińskiego 199. 

JÓZEF Ziółkowski, ul. Pryncypalna 2, zgu 
bjt legitymację zapomogową, nr. 24805, 
wyd. w Łodzi. 

KULESZA Marian, Ogrodowa 54, zgubił 
legitymację wyd. z f. I.K. Poznański. 

GENOWEFA Jędrzejewska, ul. Zawiszy 
37, zgubiła legitymację, wyd. z f. I.K. Po­
znański. 

WARSZTAT tkacki ręczny dwumetrowy, 
używany kupię. Łódź, Narutowicza 116, 
m. 4. 

sko 
chwalono. 

( - ) Wczoraj wieczorem odby! sie na Zamku 
doroczny obiad, wydany przez Prezydenta RrpllleJ 
dla szefów misyj dyplomatycznych t udziałem 
rządu. 

( - ) Saldo dodatnie hilansu handlowego za mie­
siąc grudzień wyniosło 5 milionów 8.11.000 z? Do. 
datnie saldo za r. 1936 wyniosło 22 miliony 778 
tysiące złotych. 

(—) n-iiktywowana rada miejska w Poznaniu 
przystęp, 21 bm. do wyborów nowego prezydenta 
illi:i'f;i. 

(—•)' W Warszawie doszło na wyższych 
uczcniarh do drobnych zajść w związku z 
podziałem miejsc. ^ W I ^ Z K U Z 

(—) W Wilnie podrzucono dwie petardy. 
Jedna wybuchła, wskutek czego wyleciały 
Mjrby w domu Rachmicla Dawidsohna przy 
.1. żwirki j Wigury fil. Druga petardę przy 

1. Mickiewicza .28 odniesiono do komisariatu. 
(—) W najbliższym czasie zostanie otwar 

& 38K a "diostacia w Baranowiczach o sile 
50 KW. w antenie. 

(—) Na budowę wiaduktu kolejowego 
na licy Tramwajowej, Zarząd Miejski wyasy 
gnował PKP. 170.000 zł. Wiadukt ten ffl« 
cyc wykonany w styczniu IH38 r. 

(—) Kuratorium awoinifo młodalui o° 
nattKi w dniu i i n f K 0 . 

. (—) Nowy gmach dla Urzędu wojewtSdi 
kiego zostanie wzniesiony przy Placu Dą­
browskiego od strony ul. Cegielniancj, 

(—) W Izbic Rolniczej odbyło się plenar­
ne posiedzenie komisji organizacyjnej giełdy 
mięsnej w Łodzi. Akces do giełdy zgłosiło po 
nad 500 osób. Targowisko giełdowe mieścić 
się będzie na terenie rzeźni przy ub Inżynier­
skiej. Bite będą zwierzęta tylko po okazaniu 
karty umowy kupna na giełdzie. Na terenie 
rzeźni zostaną utworzone hale do nurtowej 
sprzedaży zwierząt bitych. 

(—) Obniżka płac w Ubezpieczalniach 
Społecznych będzie zniesiona od dnia 1 lu­
tego br. 

(—) W szpitalu w Skarżysku zmarła 
Krystyna Iniielanka, która dokonała zamachu 
na życie d-ra K. Witkowskiego, strzelając 
do niego w gabinecie w Ośrodku Zdrowia, 
po czym usiłowała popełnić samobójstwo. 

W kilka godzin później zmarł również 
dr. Witkowski, który odniósł śmiertelną ra* 
nę w głowę. 

Według pogłosek podłożem tragedii by\0 
to, żc ś. P- d r - Witkowski rzekomo zerwał £ 
ś. p. lmielanką i miał ożenić się z inną ko-
D i e t f ł -

(—) Podkomisja włókiennicza wysunęła 
postulat ustalenia importu surowców w rO-
ku 1937 w wysokości importu z r. 1936 plus 
10 proc. ze względu na zwiększona kon­
sumpcję plus 10 proc. na stworzenie zapa­
sów, jutro przyjedzie do Łodzi dyr. Kandcl. 

(—) 5o Lodzi zostanie przywiezionych 
1.400 tonn tekstry włoskiej wzamian za pol­
skie płody rolnicze. 

( _ \ Zarząd Miejski, na wniosek wydzia 
łu oświaty i kultury uchwalił nadać genial­
nemu artyście i reżyserowi p. Ludwikowi Sol 
skiemu tytuł honorowego dyrektora teatru 
miejskiego w Łodzi za zasługi na polu sze­
rzenia sztuki teatralnej w Polsce. 

Dyplom wręczony będzie mistrzowi ł>oi-
sikiemu uroczyście w Teatrze Miejskim w 
przyszłym tygodniu. • 

( ) Rada delegatów fabrycznych klaso­
wych Zw. Zaw. rob. przem. włók. uchwa­
liła interweniować w sprawie wypuszczenia 
skazanego za komunizm na 4 lata więzienia 
radnego PPS. Zdzicchowskiego. 

(—) Posłem, który w pociągu międzyna­
rodowym przed Kutnem zaatakował samo­
tnie jadącą Szwedkę p. Annę Movell okazał 
się Antoni Pacholczyk. 

P r y w a t n a 
P r z y c h o d n i a 

leczenie chorób wenerycznych i 
WENEROLOGICZNA 

skórnych 

Piotr Jkowsłca 161 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobieta . lekarz 

P O R A D A 3 ZŁ. 

Dr med. 

HABKOWICZOWA 
choroby skórne i weneryczne 

M o n i u s z k i 2 te l .166-35 
Godz. przyjęć 8.—9Ł 4—7 pc poł. 

Podcięte drzewo 
• • zmiażdżyło kobietę* e m i u B 

Z Działdowa donoszą: 
W lesie państwowym, należącym admi-

Ną 1 9 3 7 r. 
Profesor wiedzy ta jemnej 
. .ERGAND1" Odsłoni z ca­
łą dokładnością tajemnice 
przeznaczenia każdemu. 
Udzieli rady w niepowo 
dzeniu. wskaże czas ko­
rzystny do gry na loterię 
Wazelkie porady i wska­
zówki udziela bezpłatnie 

Stały adres 
.Łódź, ul' Główna 13. 

nistracyjnie do nadleśnictwa państw. KcM-
kowo, pow. działdowskiego, wydarzył się 
straszny wypadek, którego ofiarą padło ży 
cie ludzkie. Podczas ścinania drzew na z rf 
bie zbliżyła się do drzewa, ktorc drwal* 
już podpiłowali, 42-letnia Anna Komi^ 2 ' 
zam. w Jcglii, pow. działdowskiego. W>" 
micniona nie usłuciiała kilkakrotnego ° ' 
strzeżenia, ze strony robotników i nadal 
ż.bicrała chróst w pobliżu. Padają ;e di/e-
wo zabiło Komiczową na miejscu. \ V i ' l C 

lonosi sama ofiara wypadku. 



M s»sk ie przygody brazylijskich emigrantów. 
P o l o w a n i a w p u s z c z y 
*ą uroimalceniem f ednosiajncgo życia osadników 

i e>.>n<Sl«t«fi, , 1 -... v . .• f WArw Alf 7SnsIp 110 Kurytyba, w styczniu 
, Do emocjonujących należy polowanie 

•łdziki argentyńskie tatety, gdyż zdarza 
^wówczas możliwość spotkania jaguara 
p pumy, które mają zwyczaj składania 
! za stadami świń leśnych. Tatety i dzi-

Jchodzą stadami 
od 20-tu do 200-tu sztuk 

«i zwierzęta te polują chętnie i nasi osa-
*icy a gdy nadchodzi czas dojrzewania ku 
•Hrydzy, odprawiają nocne warty dla u-
flronicnia plantacji od szkodników. Czaty 
"3 stada tatetów urządza się z nastaniem 
"ocy, albo przed świtem. Gdy stado pod­
chodzi z lasu na plantacje, słychać zdaleka 
bczękanie kiami, sapanie i kwik prosiąt, 
toą długim sznurem przez zarośla z odyń-
^mi na czele, pośrodku prosięta i warch-
'aki, w odwodzie maciory. Pole kukurydzo­
we czują .zdaleka, więc idą na pewniaka, 
h zaś węszą tylko dołem, można się usado 

• *ić na pniu ściętego drzewa tuż koło ich 
nkarery" i przepuścić przodem odyńce, któ 
"są niebezpieczne. Po przejściu awangar 

zapewnisz sobie 
prz echow uj ąc 
cenniejsze rzeczy 

* KASETKACH (SAFESACH) 

t. K. 0 
O D D Z I A Ł 
W Ł O D Z I , 

Al. Kościuszki 15 
W y n a j m u j e k a s e t k i (aafesy) 
w s z y s t k i c h w y m i a r ó w . — 

dy, można zaczynać masakrę 
— Świnie zaskoczone atakiem w śro­

dek mieszają się, gubią szyk i można je za­
bijać nawet „ fojsą" czyli długim nożem. 
Gdy księżyc jeszcze świeci i na czatach 
stanęło kilku ludzi dobrze uzbrojonych, po 
lowanie przynosi w rezultacie kilkanaście 
sztuk, reszta zaś opuszcza w rozsypce plan 
tacje i więcej w danym sezonie na to samo 
pole nie wraca. 

Do czatów oia tatety i dziki nie używa 
się psów, które służą tylko do tropienia 
stada w lesie. Stado zaatakowane przez 
psy rozwija momentalnie tatarski szyk bo­
jowy i nieopatrzne ogary bierze w środek, 
gdzie czeka je 

marny koniec. 

Pies, choćby najtęższy, gdy raz dostał się 
w takie opały, choćby nawet ocalał, już 
więcej w życiu stada nic zaatakuje. 

Tatety chętnie chronią się w grotach 
nad potokami, gdzie mają wielkie legowi­
ska i dostęp do nich trudny, bo do wnę­
trza prowadzi bardzo wąski otwór. Tam 
również zapalczywe psy znajdują często 
śmierć od kłów tatety. 

Zazwyczaj wykurza się stado z takiej 
groty dymem, ale znałem kabokla, który z 
nożem w zębach pełzał na brzuchu wgłąb 
takiego otworu i zarzynał świnię po ciem­
ku. 

Na przykre niespodzianki bywa narażo­
ny pies przy polowaniu na „koat i " . Jest to 
zwierzę bardzo podobne do naszego lisa, 
ale żywi się jarzynami, przeważnie dynią, i 
napadnięte chroni się na drzewo. Czasem 
na jedno drzewo wspina się całe stado i 
wówczas możnaby je wziąć za stado wy j -
ców, gdyż są podobnie żółte. Koati ma zwy 
czaj padania z drzewa po strzale 

choćby nie trafiony. 

Strzeliwszy do stada ma się wrażenie, te 
wszystkie zabite, bo padają na ziemię n i -
czem gruszki przy potrzęsieniu drzewem. 
Zapalczywe psy padają w takich wypad­
kach ofiarą co najmniej kalectwa, bo rzuca 
ją się na zabite rzekomo zwierzęta i wów­
czas koati chwyta go za pysk długimi pa­
zurami i okrutnie kaleczy. 

Polowanie na tapira stanowi już nieo­
mal święto narodowe kaboklerskie. Myśl i­
wi wypływają na rzekę drążonymi łódkami 
a psy wypuszczają na brzegach. Polowanie 
zaczyna się normalnie o świcie. Wypłoszo 
my z legowiska tapir opędza się psom i z 
trzaskiem łamanej trzciny zmierza ku rze­
ce. Temu trzaskowi towarzyszy ujadanie 
psów, ciężkie sapanie zwierza i nierzadko 

przeraźliwy skowyt psa, który w zapale do 
padł za blisko zwierza i zuchwałość tę przy 
płaca śmiercią. Im większa jest sfora psów 
tern szybciej następuje pędzenie zwierza 
ku wodzie. Słychać więc ciężki plusk i nad 
powierzchnię wody wychyla się łeb, przy 
pominający młodego słonia. Łeb ten czę­
sto się zanurza, wyrzuca wodę krótką trą­
bą, ale stanowi już możliwy cel. 

Wszystkie te nadrzeczne zwierzęta, jak 
tapir, lontra, arirania i kapiwara po strzale 
zanurzają się pod wodę i tylko zabarwiona 
pianą świadczy o celności strzału. Lontra 
i arirania po zranieniu potrafią jeszcze wcią 
gnąć psa pod wodę i utopić go. 

Kapiwary chodzą stadami i niszczą plan 
tacje kukurydzy, ale posiadają tłuszcz po­
dobny do tranu, względnie bobrzego sadła, 
przez co są poszukiwane przez kabokli, któ 
rzy ich sadła używają jako lekarstwa dla 
piersiowo chorych. 

T. D. 

W o c z e k i w a n i u ś m i e r c i 
dziwak nie zawiazuic* s z n u r o w a d e ł . lie zawiązu je 

Był pewien angielski ziemianin, który o-
świadczył, iż dość ma wszelkich listów i 
przesyłek i postanowił nie otwierać nadsy­
łanej do niego poczty. 

Ostatni list otworzył i przeczytał 
ziemianin walijski w grudniu 1935 ro­
ku. Odtąd przestał się interesować napływa 
jącą stale korespondencją przysyłaną mu 
przez troskliwą o spadek rodzinę i życzli­
wy urząd skarbowy. 

Trwało to t',1 początków Nowego Roku. 
Władze policyjne wezwały pana Listera 
do poniesienia odpowiedzialności za wyni ­
kły z jego winy wypadek samochodowy. 
Pomimo kilkakrotnych napomnień Lister 
nie stawił się w komisariacie. Dopiero przy 
były do mieszkania Listera policjant zmu 
sił go do udania się do komisariatu' celem 
podpisania protokółu w sprawie wypadku 
automobilowego. Tam też wytłumaczył się 
Lister ze swych dziwnych uprzedzeń, któ­
re były jedynym powodem bierności wobec 
władz poljcyjnych. Władze nie uznały jego 
postępowania za opór albo za chęć niepo­
słuszeństwa, lecz za nieświadome nieza­
stosowanie się do wezwanie policji. Stojąc 
na tym stanowisku wymierzono Listerowi 
karę w wysokości 10 szylingów. 

Dziwaczne postępowanie Listera nie 
kończry się na tym. Wśród sąsiadów zie­
mian krąży wesoła anegdota na temat za­
chowania się Listera wobec księcia Wal i i , 
dzisiejszego wygnańca Dawida księcia 

.Windsoru. Z okazji pobytu księcia Wal i i 
| odbyło się w klubie rolniczym uroczyste 
przyjęcie wydane przez zamożnych właści­
cieli gruntów wiejskich całej prowincji. Po 
wspaniałym obiedzie, w którym z całą ga 
lanterią uczestniczył również Lister odby­
ło się tradycyjne cercie. Książe zauważył, 
że Lister miał sznurowadła swego obuwia 
nicza.wiązane. Zwrócił mu na to oczywiście 
z właściwym sobie taktem uwagę. Lister 
odparł na to: „Przyznaję się do tego celo­
wego zapomnienia. Nastąpiło ono na skutek 
kazania mego pastora, który kiedyś powie 
dział z ambony że skoro śmierć przyjdzie, 
to nie zdążycie nawet przygotować się na 
leżycie. Śmiertelna kosa zetnie was ubra* 
nych i roześmianych jednym pociągnie* 
ciem. Słowa te wziąłem sobie do serca. Pr ł 
gnąc być stale gotowym na śmierć, nil 
dbam o zawiązanie butów". Książe przyjął 
tłumaczenie Listera z uśmiechem i życzył 
mu długich lat życia. 

KOMUNIKAT 
Popyt na odbiornik Philips Super 456 był 

tak poważny, że cała seria przewidziana dla 
bieżącego sezonu została sprzedana do poło­
wy grudnia ub. r. 

W międzyczasie rozpoczęliśmy produkcie 
dalszych ilości odbiorników Philips Super 456, 
które u k a ż ą s i ę 2 0 b . m . w sprzedaży 
we wszystkich czołowych firmach radiowych 
po cenach i na warunkach niezmienionych. 

ZARZĄD POLSKICH ZAKŁADÓW PHILIPS S.A. 
Warszawa, dnia 14 stycznia 1037. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Hr. Adam Górzyński zrzekł się pretensji 

do milionowego s-padku po ojcu na rzecz 
nielubianej macochy i postanowił sam, jako 
inżynier, zapracować na'życie. 

W. majątku starego hr. Klewskicgo otrzy­
mał przejściowo posadę bibliotekarza. Mal­
tretowana przez starego dziwaka piękna po­
kojówka Zosia wzbudziła w nim żywsze 
Uczucie. Po gwałtownej rozprawie ze sta-
r>'m Klcwskim zabrał Zoś-kę i ożenił się z nią 
Przy poparciu starego proboszcza ks. Tań­
skiego. W Białymstoku przyjął pracę zwykłe 
go robotnika budowlanego. 

Pieniądze zmarłego hr. Górzyńskiego by­
ty złożone w banku, którego dyrektorem był 
Lotarius. B. komisarz połieji Sobek, obecnie 
detektyw prywatny, zdemaskował wdowę 
Po hr. Górzyńskim, a macochę lir. Adama 
jako byłą członkinię szajki włamywaczy, je j 
dawny kochanek Zarwański (kolega młode­
go Górzyńskiego na robotach budowbnych 
w Białymstoku), odszuka! ją w Warszawie i 
ostrzegł przed niebezpieczeństwem jakie jej 
Srozi. Postanowili zlikwidować co się da i 
uciec, ponieważ testament, na podstawie któ 
fego weszła w posiadanie majątku .-.(niego 
Górzyńskiego, był sfałszowany. 

• • * * 
Górzyńska leżała Jeszcze w łóżku, ale 

la dźwięk głosu Zarwańskiego, który ją 
doszedł przez półotwarte drzwi, uniosła 

v*ię nieco na łóżku. 
— Poproś go tu — rzelcła do Mańki 

zanim ta zdążyła powiedzieć, kto przy­
szedł. 

— Adelo — rzekł wzniosłym głosem 
Zarwański przekroczywszy próg sypialni 
— źle jest. 

Ty tu czego!? — huknął na pokojów­
kę, która wychodziła ociągając się. 

Mańka szybko uciekła za drzwi, poto, 
oczywiście, żeby po chwili lepiej móc pod 
słuchiwać. 

— Tropią cię, jak wściekłego psa — 
mówił tym samym tonem Zarwański — 
Przed chwilą rozstałem się z detektywem, 
który jedzie do Białegostoku, do młodego 
Górzyńskiego. Pilnowałem go wczoraj ca 
ły dzień — łgał, jak z nut — był u tego 
Lotariusa w banku, potem by} na policji, 
gdzie mu powiedzieli adres młodego Gó­
rzyńskiego i przed chwilą pojechał do Bia 
łegostoku... 

Górzyńska wstała szybko. 
— Co rni radzisz robić? zapytała, za 

chwycona energją swego eks - kochanka, 
ale zaskoczona wiadomościami. 

Zarwański spojrzał na nią przeciągle. 
— Ta sama odpowiedzialna kobieta, co 
przed dwudziestu laty.... — skonstatował 
w duchu, krystalizując ostatecznie swoje 
niedawne postanowienie. 

— Zbierz wszystko, co ma jakąkol­
wiek wartość i wiejemy.... 

— Jak? — zapytała tonem już nie tak 

oburzonym, jak niegdyś. 

— Razem. Zależy, na co mam wystar­

czy, bo... 
— Zaczekaj — powiedziała nagle, po 

:zym zawołała w kierunku drzwi: — Mań 
:a! Mańkal 

Pokojówka wsunęła głowę we drzwi. 
Górzyńska zastanowiła się chwilę, ale wła 
śnie przyszedł jej do głowy doskonały po 
mysi: 

— Pójdziesz do Kasy Chorych i wydo 
będziesz stamtąd zaświadczenie, że jesteś 
zapisana i że składki za ciebie są płaco­
ne. To jest bardzo potrzebne, więc nie wra 
caj, póki tego nie załatwisz. 

Gdy za pokojówką trzasnęły już drzwi 
wyjściowe, Górzyńska szybko narzuciła 
na siebie szlafrok i zaczęła komendero­
wać: 

— Otwórz szafę i wyłóż mi z niej wszy­
stko na łóżko, przynieś mi walizy 7. kuch 
ni, pozdejmuj miniatury ze ścian i te sta­
rożytności z salonu.... 

Sama tymczasem wyjęła z biurka k lu­
czyki, którymi otworzyła ciężką kasetę, 
stojącą przy jej łóżku. Tu szybko przerzu 
ciła biżuterję wprawnym okiem odróżnia­
jąc fałszywą od prawdziwej — odłożyła 
wszystką prawdziwą na bok. Było tego 
za kilka tysięcy złotych, bowiem jej ostat 
ni mąż był znacznie hojniejszy od pierw 
szego i od innych, niekoniecznych mę­
żów... 

— Co robisz? — zapytał Znrwnuski. 

— Zabieraj to wszystko. 

— Przecież to fałszywe... 
— Fałszywe może się przydać tak sa 

mo, jak prawdziwe.... 

— Głupiś! Jak zabiorę wszystko, będą 
od razu wiedzieli, że zwiałam.... 

Hrabina Górzyńska nawet nie spostrze 
gła, z jaką łatwością wrócił jej dawny 
sposób wyrażania się.... Niemniej jednak, 
oczytana w kryminalnych romansach, do­
brze wiedziała, że aby upozorować mor­
derstwo rabunkowe, należy zabrać wszy­
stkie kosztowności — natomiast przy mor 
derstwie z zemsty, należy zostawić pienią 
dze i kosztowności na wierzchu. 

Tak pracowali oboje do południa. Wy 
brawszy co lepsze suknie, Górzyńska sa­
ma zawiesiła resztę w szafie, żeby nawet 
Mańka nie mogła zauważyć jakiegoś bra 
ku przy powierzchownym przeglądzie. Na 
stępnie spakowali oboje wszystko bardzo 
starannie, Zarwański wyniósł bagaże do 
przedpokoju i.... szybko wrócił do sypial­
ni. 

— Wiesz co.... ja nie mogę tego wyno 
sić razem z tobą. Stróż się domyśli, żeśmy 
razem wyjechali. Zrobimy tak: zawołam 
stróża, żeby mi pomógł, zniesiemy z nim 
wszystko do taksówki potem ja go odeślę 
do apteki po proszek, a ty tymczasem 
wyjdziesz, przejdziesz gdzieś dalej i pod­
jadę po ciebie.... 

Górzyńska patrzyła zachwycona. 
— Ty jesteś naprawdę człowiekiem z 

głową na karku.... 
* * * 

Sobek, opuściwszy dworzec bez waha 
nia wskoczył do taksówki: 

— Bracka... — rzekł krótko do szofe­

ra. 
— Ja ci dam testament.... — myślał z 

satysfakcją. — Ja ci dam majątek... choler 
na arystokracja, psiakrew! Tylko o tym 
myśli, żeby zgarnąć i użyć... Będziesz uży 
wać, ale w „Syberji".... 

Wreszcie stanął przed drzwiami miesz 
kania Górzyńskiej. Zadzwonił... 

Ottworzyła mu Mańka. 
— Co pan... czego pan tu chce? — 

zapjdała speszona, poznając swego znajo­
mego. 

— Ja nie do ciebie, tylko do twojej pa­
ni — uspokoił ją. 

— Pani nie ma... 
— Nic nie szkodzi.... Zaczekam! — 

— reekł stanowczo, przekraczając próg 
mieszkania. 

Mańka próbowała jeszcze protestować 
obawiając się, źe ,,z tą panią to pewnie 
bujda, on do mnie tak się tranżoli", ale So 
bek z całą powagą wszedł, zajrzał naj­
pierw do pokoju Chantourin'a, potem do 
salonu ,a wreszcie do sypialni. 

— Tu będzie pan czekał? — zapytała 
Marrka podejrzliwie. — Przecież to sy­

pialnia jaśnie pani... 

— Sypialnia to może jest tylko, że nic 
jaśnie pani 

— A ino czyja? 

— Twoja jaśnie pani pójdzie do kry­
minału, więc może być i twoja — odpo­
wiedział Sobek rozsiadając się wygodnie. 

W oczach dziewczyny błysnęła szcze­
ra ciekawość bez odrobiny strachu: 

— Pójdzie do kryminału? Za co? 
Sobek kiwnął głową. 

— Nie twoja rzecz. Grunt, że pójdzie, 

j<i' tylko wróci.... 
Mańka doskoczyła do detektywa. . 
— Panie zlociutki, niech pan powie, 

za co stara pójdzie do kryminału. Niech 
pan powie, to i ja panu powiem coś cie­
kawego.... 

d. c. n. 
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KRATECZKI. 

Życie Warszawy w kuku w-ersztfjch 
W sferach kupieckich wielkie porus ce­

nie wywołała sprawa handlu domokrąd;pe-
;jo. Zarówno bowiem prasa codzienna, jfok 
i wydawnictwa fachowe wskazywały nie­
jednokrotnie na fakt, że pod pozorem ' ł o -
mokrążstwa uprawiane jest niejednokrot­
nie t. zw. przepatrywanie mieszkań i lcen-
dzieże. Handel domokrążny winien bytóS-
Traniczony i skupiony na targowisku, nie 
tvlko dlatego, że każdy obywatel ma tpna-
wo do względnego spokoju w swoim unie-
szkaniu, i nie powinien być nachodz|:(ny 
przez handlarzy, lecz również dlatego,; ^że 
dopiero przy pewnym ustabilizowaniu tc-
i;o handlu można wprowadzić w minim.al-
nej bodaj mierze odpowiedzialność za tjo-
WWt, która nie istnieje zupełnie przy hirtri-
dlu domokrążnym we właściwym tego s ło ­
wa, znaczeniu. Takie było s t a n o w i ł o 
chrześcijańskich sfer kupieckich, w twm 
sensie działały Izby Przemysłowo - H)vn-
Hlowe, z tego powodu Min. Przemysflu i 
Handlu wybrało odpowiedni materiał, .alby 
wydać ustawy regulujące tę sprawę, w 
tvm sensie opracował Komisariat Rziądu 

•łaściwe rozporządzenie dla Warszaitfjy, 
oczekiwane w najbliższych dniach, gdy. na 
;,'le handel domokrążny najniepotrzełv,ii|pj 
w świecie ściągnięto na płaszczyznę... £({0 
rów politycznych. Mianowicie w „Przeglą­
dzie Kupieckim", który reprezentuje k | jp-
ców żydowskich z Krakowa, znalcżljś),piy 
artykuł atakujący ostro przeciwników'[lian 
»ilu domokrążnego. Artykuł ten usiłuje 
wieść, że przeciwnicy handlu domokrążca 
go, to jeszcze jedna ukryta forma ant 
mityzmu. Trzeba przyznać, że zaczęty), z 
wysokiego tonu. Nie wątpimy jednaka |łe 
nie speszy to bynajmniej Izb Przemysło­
wo - Handlowych i organizacyj kupieckich 
'.tóre prawdopodobnie, wbrew woli znako 
mitego publicysty „Przeglądu KupiecKłe-
go" uporządkują sprawę handlu domoAr,ąż 
nego, przede wszystkim w stolicy, tak] że­
by klient miał spokój i kupował wtedy,! kie 
dy chce, a nie wtedy, kiedy go naclWitfzi 
domokrążca. 

* * * 
Dzięki ciepłej zimie warszawskie ,Zoo 

cieszy się wyjątkową w tej porze frekwen­
cją. W czasie ubiegłych świąt orazt we 
wszystkie niedziele liczba zwiedzających 
'ochodziła do 1.000 osób dziennie. Wsjiod 
'wledzających, jak zwykle, pr7CVEMa 
młodzież. 

Obok dotychczasowych taksówek zj ta-
lyf i 1 zł. za pierwszy km. i 50 gr. za;na-
stępne, rozpoczęto niedawno uruchatma-
nic dwuosobowych taksówek, a więc zna­
cznie mniejszych od dotychczasowych; z 
taryfą 70 gr. za pierwszy km. 1 40 g n za ( 

każdy następny. Taksówek takich je** o- i 
becnic czynnych już 10. 

W drugiej połowie grudnia roku ub." pa 
sażerowic tramwajów i autobusów po]zo­
stawili w wozach ogółem 281 rozmaito/ch 
przedmiotów, a m. in. 46 portmonetek, 13 
teczek, 2 walizki, 72 rękawiczki, 33 para­
solki, 20 kaloszy itd. Po odbiór znalezio­
nych rzeczy naieży zgłaszać się do dyiek-
cji tramwajów i autobusów. 

Zalany l o k a t o r 
Spotkanie i i c u schodach 

Ludzie dziedzicznie obciążeni pesymi­
zmem, jak np. synowie właścicieli zakła­
dów pogrzebowych lub dzi-erźawcy teatrów 
twierdzą, źe u nas jest źle. Gorzej niż 

Prawdziwa Historio 
w Ilustracjach 

^owyłcjtwysposóios^cb 
młodegofśmiegowyc/qdu 

Og.ó-ej, 
po pracowi­
tym dniu, ma ona z m j 
czonq, pomarszczonq twarz. 

O g. 6.45 
stosuje ten ma­

giczny nowy puder do twa­
rzy „4 w jednym", o takim 
elektrostatycznym zespoleniu 
ze skórq, jakie ma magnes 
z igłami lub kawałkiem słali. 

Dziecko o 3 oczach 
z m a r ł o w szpitalna 

Z Torunia donoszą: 
Dziecko o 3 oczach, które przyszło* n" 

świat w szpitalu wojskowym w Tormi i r , 
mimo wysiłków lekarzy —- umarło, śmierć 
nastąpiła, według przypuszczeń Iek.ii|zy 
u skutek nienaturalnego rozwoju organicz­
nego. O ile przypuszczenia te są słustfne 
wykaże sekcja zwłok, która dokonana bi­
dzie przy licznym udziale lekarzy. 

młodo i świeżo i ma 
c u d o w n q cerę. 

Brzydki połysk finta i l >• , / * soslal całko­
wici* uf uniety — nawet mniejsza zmarszczki 
znikają,. Pa jednym zastosowaniu pudcf 
trzyma sie, sa wzglądu aa |ega flektroate-

tyczna tc-pol-nis sc skóra. 

gdzieindziej. Odzie to jest 'o „gdziein-
uziej" nigdy .nie precyzują, ale mówią, że 
gdzieindziej jest lepiej. Może. 

Dobrze nie jest, przynajmniej tak twier 
dzi dwóch moich znajomych, których are­
sztowano ubiegłej nocy za wywołanie awan 
tury na ulicy i zaKłócenie spokoju publiczce 
go. W komisariacie dyżurny przedownik 
zdenerwowany nawałem pracy krzyknął na 
nich: 

— Znowu pijackie awantury? 
— Nieprawda— oburzyli się moi z.najo 

mi. My nie jesteśmy wcale pijani. Przeciw­
nie, należymy do stowarzyszenia abstynen 
tów i nigdy nie bierzemy kropli wódki do 
ust. 

— To dlaczego panowie urządzacie a-
wantury na ulicy? — pyta zdziwiony przo 
downik. 

— Tylko dla propagandy. Chcieliśmy do 
wieść przechodniom, że nawet bez alkoho 
lu można się dobrze bawić i urządzać awan 
tury na ulicy. 

I gadaj tu z takimi. Naturalnie przodo 
wnik rozgniewał się za wprowadzenie w 
błąd władzy i... ale mniejsza z tym. 

Między nami mówiąc gdyby owi pano­
wie byli rzeczywiście abstynentami, nie by 
liby oni moimi znajomymi, gdyż z abstynen 
tami żadnych stosunków nie utrzymuję. 
Nie mam do nich zaufania. Przede wszy­
stkim od abstynenta człowiek nigdy nie do 
wie się prawdy, a gość zalany zawsze wy 
gada się i powie to co myśli. Poza tym 
gość zalany jest zabawny i tworzy nowe do 
wcipy, t. zw. pijackie. Naprzykład pewien 
Józio wraca na chwiejnych nogach. Nagle 
traci równowagę i pada na nos. Podnoszę 
biedaka i powiadam: 

— Panie Józiu, pan nie powinien był 
tyle pić.. 

— Nonsens. Nie powinienem chodzić. 
Wreszcie podniosłem chłopaka i idzie­

my dalej. Ale Józio chciał pokazać, że nie 
jest znowu taki zalany i zaczął chodzić sam 
W pewnym momencie wpada j< dnak na ja 
kiegoś przechodnia, który oburza się: 

— Panie, czy pen nie widzi ludzi? 
— Prze... przeciwnie, pro... proszę ła­

skawego pana. W o. . oczach mi się dw... 
dwoi i zamiast, pana zobaczyłem dwóch 

— No i cóż z tego? 
— Chciałem przejść pomiędzy wami. 

Józio poza tym kocha astronomię. W wol 
nych chwilach bada niebo przez domowe­
go wyrobu lunetę i wśród znajomych ucho 
dzi za wybitnego astronoma. Kiedyś Józio 
wychodzi, w towarzystwie pań i panów z 

Służąca z fałszywym dowodem 
L e k k o m y S l n o ś t w i e j s k i e j d z i e w c z y n y . 

ŁÓDŹ, dnia 15 
Młoda dziewczyna, 21-letnia Marianna 

Recław przyjechała ze wsi do Łodzi w po 
szukiwaniu zajęcia. 

Zdawało jej się, że w tak wielkim mie 
ście nietrudno będzie znaleźć dla siebie 

jakąś pracę, tymczasem jednak zaraz na 
wstępie natrafiła na nieprzezwyciężone 
przeszkody. 

Marianna nie miała przy sobie żadnych 
dokumentów. U nich na wsi nikt nic żą­
dał przy najmowaniu do służby żadnych 
dowodów tożsamości, skąd więc mogła' 
wiedzieć, źe tu w mieście będą jej potrzeb' 
ne. 

Marianna, wychowana w nędznej, wiej 
skiej chaiłupinie, niczego poza drobnymi za 
jęciami gospodarskimi nie umiała robić. 

Wędrówka po domach ntc przynosiła, 
nic konkretnego. 

Taki stan trwał już jakiś czas i bied­
na dziewczyna bez grosza była już b l i sk i ' 
skrajnej rozpaczy i nie wiadomo, coby ze ( 

sobą zrobiła, gdyby przypadkowo spotka 
na koleżanka ze wsi nie pomogła jej zna­
leźć wyjścia z trudnego połrżenią. 

Pomoc ta była dla dziewczyny prawdzi 
wym wybawieniem, bo koleżanka pożyczy 
ła jej metrykę swej znajomej i Marianna 
mogła wreszcie zacząć pracować. 

Już jako Janina Parylska, takie bowiem 
było nazwisko na metryce, zgodziła.się Re 
cławówna na służbę do kupca konfekcyj­
nego Mojżesza Reitera. 

Postanowiła sobie, że gdy tylko zaro­
bi trochę pieniędzy, wystara się zaraz d ( 

konieczne dokumenty. Zdawało jej się, że 
zły los już ją zupełnie opuścił i może na­
wet nigdy nie dowiedziałaby się, źe uży­
wając cudzej metryki, dopuściła się prze­
stępstwa pociągającego za sobą karę do 1 
roku aresztu, gdyby jak mówi: „jakieś złe 
ją nie opętało" i nie kazało jej ukraść kil 
ku rzeczy ze sklepu swego chlebodawcy 
i uciec potem. 

Głupia dzk-wczyna myślała, że Reitef 
i policja, nie znając jej prawdziwego na­
zwiska, nie będą mogli jej odnaleźć i uk&t 
rać. 

Stało się jednak inaczej. 

Ludność miejska po raz drugi sprawiła 
wielki zawód wiejskiej dziewczynie. 

Albowiem w czasie śledztwa w spra­
wie kradzieży nie tylko odnaleziono M. Re 
cław, ale jeszcze wyszło na jaw i drugie 
jej przestępstwo i oto teraz aż dwa razy 
i aż z 2-ch paragraifów k. k. odpowiadać 
musi przed sądem. '"•»-• 

Sprawa pierwsza odbyła się w dniu 
wczorajszym. 

Za korzystanie z dowodu tożsamości 
innej osoby sąd postanowił M. Recław ska 
zać na 1 miesfąc aresztu. 

Za kilka dni dowie się oskarżona o dru 
gim wyroku. 

RADIO-SfĄCIK* 
PIATKK, 15 STYCZNIA. 

Raszyn. 
1'. HM W i i. I.. 111 <.. < i iv i podurrzc 
15.15 Programy lokalne 
16.15 Rozmowa r. chorymi — I C Lwowa 
16.30 Pieśni murzyńskie 
17.00 „licz paszportu, hes wił i hex pieniędzy" — 

felieton 
17.15 Koncert kameralny — z Poznania 
17.50 Encyklopedia mówiona — z Krakowa 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Poradnik aportowy 
18.16 Programy lokalne 
IKRO Przegląd prasy rolnirrej — z Wilna (Kuto-

wic* i I ,,,!/ nadają audyrjr lokalne) 
11.00 „Turkus'* - - humoreska 
'' .-.'» Z pirania p« kraju 
1(1.45 Programy loknlnr 
20.00 Pogadanka z ryliln „Iiiktnsini-nty oil.iestry 

symfonirznej" — z Pnznanin 
20.15 Julrs Massenet: „Mannn" — opera w pic-iu 

nklarh — transmisja z. Trutni W irlkirgo w W-wle 
W przerwie I . : U/.iennik wieczorny 
W przerwie. I I . : Pogailnnka aktualna 
W przerwie I I I . : rtrcyturju poezji 
W przerwie IV . : Recytacja prozy 

23.10—21 .10 Programy lokalne dla W.wv i Lwu w a 

SOBOTA, 18 STYCZNIA. 
Razzyn 

6.30 Pieiń poranna 
6.33 Cl.lin : Mlii 
6.5(1 Muzyka a płyt 
7.15 Dziennik poranny 
775 Progrniny lokalne ^ 
8.00 Auilycjn dla szkół 
8.10 Przenfa 

11.30 Audycja dla szkól 
Uf,7 Svgnai czasu i hejnał ł Krakowi 
12.03 Programy lokalne 
12.10 Dziennik południowy 
12.50 Programy lokalne 
13.0(1 13.30 Przerwa dla Krakowa 
13.00 14.30 Pr/crwa dla Warszawy, Lwowa i Loda! 
14.30 Słuchowisk)* dla dzieci p t „O C.liińeayka 

O.ing - ('zaitg i porcelanowej ksieżnirzc** — 
tf. Lwowa 

15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Progrniny lokalna 
liil.r> Koncert orMfstry A. Hermana — > Krakovar 
17.00 Koncert soliftów 
117.50 Przegląd wydawnictw 
lit.00 Pogadunka aktualna 
1:1.10 Wiadomości sportowa 
ID.20 Piognimy lnkulue 
18.50 Pogadanka nktnalna 
ld.00 Audycja dla Polaków sa granicą 

knajp zachwyca się niebem 

Elektrostatyczue zespolenie a* skóra, przy­
czynia sit, do tego, że puder przylega t ik równo 
I g edko. że |eat zupełnie niewidoczny. Najbliższa 
nawet pr<yjarićlki nigdy sie nie domyśli,, że 
cudowna cera Pani nie jest wyłączną, zasługa, |e| 
naturalnej mody. Ne p.w.ewzu podczas deszczu 
lub wiatiu, p M t l l l kąpieli moiskicj lul) gry w 
tenniaa, w ipura^h 10 tańca w najbardziej 
dusrnej snli be'owej, zawsze może P^ni m,ie« 
łaacyuująco pi«kną cerę o a] „nilnej matoweści. 
Puder ten oplet.-. sie, wilgoci, > raz poceniu sic,. 
Nieily nie tworzy nriid k ani p'am Kup Puder 
Tokalou, tpr-c -wany według oryg.nelnego 
frantiiiskie^o pite, .sn zna omitego p m -. •> 
I u.iiii Tn. - lnn. ni.<)|ivx<iv puder mt w jednym" 
o eleLliostalyeinym zesf'jleniu za skóra, — Pa-
>en'owa(iy. Stcze^śliwy wy.iik g>- aran' wany, 
luh zwrot oi-nie/liv 

i zwraca się do Józia 
— Ach, jak pięknie wygląda takie niebo. 

A te trzy gwiazdki, ooo... te na lewo od 
gmachu poczty, jak ślicznie wyglądają... 
panie Józiu, jak one się nazywają?.. 

Józio zastanawia się przez chwilę, po­
czym mówi: 

—Ach, to bardzo proste. Jak tf .iazd 
ki, to napewno... koniak. 

BICIE. 
35-lctni Antoni Szkudiai Pie­

przowej posiada dwie cechy charakteru. 
Lubi wódę i nie znosi swoich sąsiadów. 
Zwłaszcza, jak jest po wódce widok loka­
tora czy lokatorki domu, w którym mieszka 
doprowadza go do pasji. Moile jest zły, że 
sąsiedzi widzą go w stanie „zalanym", mo 
że są inne jeszcze powody tej nienawiści, 
fakt jednak pozostaje faktem, źe awantury 
Antosia z lokatorami są, podobno na po­
rządku dziennym. 

W dniu, o którym chcemy pisać, Antoś 
wrócił do domu silnie podgnzowany. Na 
schodach spotkał sąsiadkę Anielę Jędrzej- | 
czak, na którą najpierw popatrzył zamglo 
nym wzrokiem, potym wybełkc."! pod no­
sem .niezrozumiale jakieś słowo: 

— Hhhmmardęza... 

ŁÓlit. jak Rmryn, ora:.-
13.00 Muzyku z |.l>l 
11.57 Łódzkie windomośri giełdowe 

15.15 Konerrt reklamowy 
15.40 Jak spędzić święto? 
15.15 Melodie hiszpańskie — płyty 
lC.lrt Poradnik aportowy lokalny _ 
lH?n Muzyka z płyt 
18.50 Pogadunka popularna pt. „Tkacze - rliu'iipni. 
* ry w okręgu lód/kim" 
1".'5 Przy dźwiękach harfy — płyty « Warwowy 

PPZY PR7EZ1ĘBIF.N1U.U, 
a GRYPIE, KATARZE _ ^ L s 

^piroKisl< tr r/l 'ai" 

%ll • 

— Co?— spytała sąsiadka. 
A Antoś nic nie odpowiedział tylko u-

dci::ył sąsiadicę w twarz. 
Sąd Grodzki skazał Antoniego Szku-

dlaika na 2 tyg- in ie aresztu z zawiesze­
n i m r:y!;onan.a wyroku na 2 lata. 

Jerzy Krzecki. 

I 20 5n Pogadunka aktualna 

21.00 Audycja muzyczna z Wiednie* 
22.10 „Kukułka Wileński" 
22.40 Pcoiruiny lokalne 
23.30—0.30 Pro»r-.n lokalny dln Lodzi 

ŁÓDŹ, juk Raszyn, orazr 
7.25 Pnre Informacji 
7,30 Prnprnm nn dził 
7.33 Muzyka r. plyi — z Warszawy 

12.03 Francuskie utwory 8krsypr0*» — płyty » 
Wacznwy 

12 50 Muzyka z płyt 
15.15 Koncert reklamowy 
15!0 Piosenki alasM* •»- Płyty 
15.53 O wsaystkim po troszku * 
16.00 Melodie lwowskie — rtlytv 
18.20 \ud>cja lilcracka: nowela Stefana Kamiń-

»kle»o ,>t. „Osnowy" 
13 3 3 ' ' u / ł k a z pł>t 
18.d5 Chwilka artystyesna 

' 10 ; m ... „a płvtv z Warszawy 
23..-O-0.30 Koncert życzeń 

d v t \ noiiATKowr. w y s t ę p y l u d w i k a 
' - M l ' ; u I I1A.IK\ DLA DZIKCI. 

U'slri lu. lwlk Snl-ki uproszony przez dyrekcjg 
arystfpl w Tentrzc Miejskim jeszcze dwa razy a to: 
tv soli ł • o godz. 3.30 (u nie jak zwykle o godz. 
4-ej popol.) w« „Fryderyku \ ł ; ielkim" a w nirdzie 
l»' o joĄt. 4-el popołudniu w „Skąpcu". Ceny sniżo 
ne. 

W niedziele o godz. 12.ej w poł. przyjmowana 
eniii/i.-istyrznie pr/cx naszych milu<Sfi«klr1i prze-
milu lanlaslyczna bajka „Dzieci pana maj.it.-a" — 
rówriiei po ccnadi zniżonych. 

aaa-.t* . •IBB mm 
GUY MIREAU. 

Wczoraj popularna gazeta „Głos Fm-
bliczny" po raz pierwszy wydrukowała amy 
kuł Piotra Fondant. 

Od dziewiątej do jedenastej rano mtody 
iblicysta niezmordowanie odczytywał od 
jczątku do końca swój „Wywiad z pae-

Ł- em Rady Miejskiej". 
O jedenastej umiał go na pam'cć. Od­

łożył gazetę i uderzył pięś" :ą w stół. 
— Mc;;ę być dumny. To p , -R: \VJ Ti we 

małe arcydzieło. Tak rr.-ydziclo. 1 p e s r -
źe ci kretyni z „Głor,u Publicznego" 

i'7 3źe sobie nie zdają z tego rprawy! Tczc-
N ich uświadomić. 

Sięgnął po rtąpiei" i z r . v r - ' ' " P " ' ' 
IsKefłi pi^ma kaligrafował: 

„Panic Redaktorze, 
Brav/o. brawo, ?c r>! 
CzytKję co-ł-ic-nie '" ' ' i>mo 

°ań: ' r : e, alf n^ t ' " n :e f . " ' v i ' m i o i . > 

ipt*f fe dc!."d tyle zadowolenia co dzi­
siaj. 

Ten „Wywiad z prezesem Rady 
Mic's'; :cj" jest nadzwyczajny. To pereł 
ka! Małe arcydzieło! 

Połoiyl pióro i zamyśli! się głęboko. 
—j Kogo tu podpisać? 
Wtem przypomniał sobie, że jego stary 

J przyjaciel Faroi, k;ó;ego ze dwadzieścia 
• razy zapytywał o zdanie w czasie picania 

wywiadu, nie szczędził mu wyrazów uzna­
nia. 

Przestał się zastanawfać i bez wahania 
A-cńczył: 

„W nadziei, że Pan Redal:tor p<" 
wierząc będzie dalsze wywir.dy: z Pn 
zvd?n'.:,m r.cp-*b!:ki, z preinterem, z w 
n : .V ; .-mi itd., i td. pozostaję z wyso!: 
sracunkiem 

jeden ?. najwierniejszych czytc' 
ków ,.<V i;u Publicznego" 

Saturnin Faroi 
ulica Flory 12". • 

Pont' . onił na służącą. 
— ]óz:i) — rzekł — proszę natych-

'ist odnief:ć ten list. Daję sze.'idziesiąt 
(centymów na autobus i dziesięć na znaczek 

; Józefa wrzuci lisi do skrzynki w urzędzie 
pocztowym przy ulicy Flora. To tuż obok 
domu, w którym mieszka pan Faroi. 

Józefa musiała czekać na autobus. Dla 
skrócenia sobie czasu odczytała adres na 
k .percie: 

Wielmo;'.ny Pan Roche, 
R . ' - ' n r „ G ' j s u Prblicznego" 

Aleja Cyprysów 2, 
w miejscu. 

— Cc. ę pomyliło — myśli Józe-
1 — Przecie^ redakcja jest stąd o trzy 

;ki . Mało to listów się tam nanosi­
li? A teraz każe mi objechać pół Paryża, 
y ten wrzucić do skrzynki?... 
Autobus wciąż nie nadjeżdżał. Józefa 

iecierplwiona podeszła do okna cukierni, 
.ostki czekoladowe w błyszczącym opako­

waniu zwróciły jej uwagę. Kosztowały za­
ledwie dzier :ęć centymów sztuka. 

— Pewno smaczne — westchnęła. — 
Szkoda, że pieniądze, które trzymam w rę­
ku, są nie moje... 

W dwie minuty po tym Józefa szła pie­
chotą do redakcji Już nie miała siedemdzie 

; sięciu centymów, miała za to siedem ko-
' s t e k czekoladowych. 

Wręczyła woźnemu list. 
— Proszę to od tir panu redaktorowi 

— powiedziała — ałe koniecznie do rąk 
własnych! 

Pan redaktor, który właśnie wchodził, 
zapytał: 

Co to? Do mnie? Od kogo? 

Fondant wyjął ze skrzynki list w szarej 
kopercie „Głosu Publicznego". 

Nie posiadał się ze szczęścia. 
— A to poszło piorunem! Dobrr; mia­

łem myśl. Z pewnością proszą mnie o arty-
ku». 

Koperta zawierała dwa artykuliki. 
G:rnczoko zaczął czytać pismo od re­

daktora: ' 
„Szanowny Panie. 
D; :ękitjemy uprzejmie za przesłanie 

nam i?tu pana Faroi, który jak przy­
puszczamy jest Pańskim przyjacielem. 
Przykro nam wobec lego p'alować, 
że pan ten jest nad wyraz chwiejny 
w swoich sądach". 

Fondant jeszcze bardziej gorączkowo 
wziął się do drugiego listu. 

Poznał charakter Faroi. 
Czytał: 

„Panie Redaktorze. 
Cóż to Pan za artykuł zamieścił 

w dzisiejszym numerze? Domyślić się 
łatwo, że mówię o „Wywiadzie z Pre­
zesem Rady Miejskiej", podpisanym 
przez Piotra Fondant. 
Po jakiemu to pisane? Po murzyń­
ski!? Po eskimosku? A może w espe­
ranto? 

Proszę przyjąć życzliwą radę, Pa-
;>ie Redaktorze, od stałego prenumera­
tora: niechże Pan nie zaśmieca stojące­
go na wysokim poziomie — swego p i ­
sma podobnymi bzdurami i bezeceń­
stwami. 

Wyrażając nadzieję, że nigdy już 
nie spotkam się na łamacr? „Głcsm Pu­
blicznego z nazwiskiem Piotr.. Fon­
dant, proszę przyjąć wyrazy wysokie­
go szacunku 

Saturn- " - - i . " 
s iur i . iKw. 
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Prusie zwycięstwo szwedzkich holeistó w 
W czwartek wieczorem odbyt się we Lwo­

wie międzynarodowy mecz hokejowy pomię­
dzy wicemistr; cm Szwecji Soedertaelje a 
mistrzem Polski, Czarnymi. Zwyciężyli $zwe 
dzi w stosunku 2:1 (1:0, 1:1, 0:0). Szwedzi 
zrewanżowali się w ten sposób Czarnym za 
porażkę poniesiona na zawodach w Krynicy. 
Zwycięstwo Szwedów było zasłużone, nie­
mniej zostało ono wywalczone. Goście prze­
wyższali miejscowych zarówno taktyką, jak 
i grą zespołową. 

W«J> Lwowie. 

NAJPIĘKN1EISZA WALKA. 
Zwycięstwo polskiego boksera w Ameryce. 

Rozebrany mecz ookserski pomiędzy pol­
skim hykserem Jaroszem, a Amerykaninem 
Solly Kricgerem zakończył się zwycięstwem 
Jarosza na punkty po 10-cio rundowej walec. 

Na in rozegranych rund polak rozsfrzy-
«nał dla siebie 8. Walka ta była najpiękniej. 
szą, jaka odbyła sic w ostatnich miesiącach. I 

Bramki dla Szwedów zdobyli: Tornberg 

i Janson. Ten ostatni był najlepszym zawo­
dnikom na torze. 
Sędzowali pp. Kuchar i Weisberg. Widzów 

bardzo dużo, bo przeszło 2.000. 
Przed meczem odbyły sie popisy łyżwiar­

skie przy udziale wicemistrzyni Polski Prei-
sówny. 

RUMUŃSCY HOKEIŚCI WYGRALI 
W KATOWICACH. 

Drugi występ rumuńskiej drużyny Bra-
Radiru w Katowicach zakończył się zwycię­
stwem nad Dębem w stosunku 3:2 (1:1, 
1:0, 1:1). 

W pierwszych dwóch tercjach Rumuni 
mieli lekka przewnRg, Owocem tej przewa­
li! były dwie bramki. W trzeciej tercji. gdy 
Rumuni zdobyli trzecia bramkę zaczęli oni 
praC na czas, aby utrzymać wynik, co Im 
się częściowo udało. Polacy w tym ostatnim 
okresie wykazują duża przewagę, ale udało 
im się zdobyć tylko jedną bramkę, zmniej­
szając cyfrowo porażkę. 

Zayąąd Legii rozwiązany. 
Powołanie komisarza, 

Sfery sportowe zostały zelektryzowane 
wiadomością o rozwiązaniu przez Związek 
WKS-ów zarządu największego wolskowt-
R O klubu sportowego w polsce WKS. Legia 
i manow.nu na mejsce dotychczasowego 
zarządu komisarza. 

Zarząd Klubu został zupełnie zdekomple­
towany. Ptezcs płk. Nowowielski ustn i ) 
wskutek choroby, z dwu wiceprezesów pik. 
Rybicki nie pełni swych funkcyj, też wsku­
tek choroby, a pik. Dudryk jest na urlopie i 
pr powrocie z niego nie miał zamiaru dalej 
pracować w zarządzie. W ten sposób potęż­
nemu do niedawna klubowi, skupiającemu w 
swjch szeregach wiele sekcyi, grjr.iło zupeł­
ne z;: marcie. 

W mvśl nowych przepisów o wojsko­
wych klubach sportowych Legia podlega 
kontroli zarzą<lu Centrali Wojskowych Klu­
bów Sportowych. 

Ta właśnie władza, zdecydowała się sko 
rzystać z odpowiednich uprawnień statuto­
wych r rozwiązać obecny znr/.ad Legii, mia­
nując r.a jego miejsce komisrza, który wraz 

POD ZARZUTEM ZAWODOWSTWA. 
? Lwów oskrża Chrostka. 

Sprawa boksera krakowskiego Chrostka, 
Móry od dłuższego czasu startował zarówno 
* Krakowie irk i we Lwowie weszła obec­
nie na nowe tory. Zupełnie niespodzipwanie 
został bowiem Chrostek zdyskwalifikowany 
Przez Wawel na okres sześciu miesięcy. 

Niezależnie jedfin,k od tego wypłynęła no­
wa afera. Nadeszła bowiem do Krakowa wla 
domrść, że zarząd Związku we Lwowie wy-
stąiplł z oskarżeniem Chrostka <j <«,wodo-
stwo, .przesyłając odpowiednie oskarżerie 
do PZB. 

z dobraną radą przeprowadzi sanację klubu 
workowego. 

Na ewentualnego komisarza proponuje 
się płk. Ziętkicwicza, zastępcę dyrektora 
PUWF. 

TRZY WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA. 
Akademickie igrzyska sportowe. 

— W dniach od 1—7 lutego w Austrii odbędą 
sic pi«to światowe akademickie igrzyska zimowe. 

Na pró|rltn zawodów złota sif konkurencje 
narriar-kic, łyżwiarskie, hokej lodowy i dwuoso. 
howe boby. Polska zgłosiła zawodników do urny-
slklelt konkurencyj / wyjątkiem zawodów w bo­
bach. 

W konkurencjach MreUrsklcn startować będu 
przedstawiciele e/.ternaslu państw, łyżwiarskich — 
dziesięciu, w hokeju — ośmiu i w bobach — piecu. 

— W dniu 31 bm. w Kolonii rozegrany zosta­
nie m i v ' I ' - y P B " M w " w y ™>ecz piłki nożnej Holan­
dia — Niemcy. 

— W Melbournie odbyło -ir międzypań-lwn. 
we spotkanie Anslla — Australia w brykiecie. Za. 
wody trwały s z c i e dni. W ciągu tych ri/cściu dni 
zapłaciło bilety wstępu 3 3 0 000 widzów, dając do­
chód około 3 0 . 0 0 0 funtów. 

Pizy tej okazji wart,, zaznacnć, że krykict sta­
nowi w Australii najbardziej popularny sport, pod­
czas kiedy w Stanach /jednoczonych najwlck«za 
popularnością cieszy się base - bali ornz rnghy. Me­
cze w tych sportach nierzadko gromadzą po 100 
tysięcy widzów. 

W samej Anglii natomiast rekordowym powo. 
dicnieltl cieszy się pllka nożna, Na finałowy mecz 
o puchar Anglii zgłoszenia o bilety wstępu slega-
ja niejednokrotnie, imponującej r>fry pół miliona, 
podczas kiedy największy stadion w Londynie przy 
wykortyStafllu wsz\<:kicli mieisc I torem kolar­
skim włącznie rflnrowiije najwyżej 200 000 miejsc. 

„ E C H O 

Sport w k i lku słowach. 
| — W niedziel; 24 bm. odbędą sie w Łodzi w 
• pływalni YMCA o g. 16 pierwsze zawody pływac-
j kie o t. zw. „Nagrodę młodych". W zawodach mo. 

gę brać udział wyłącznie chłopcy i r . n l / . ni w la­
tach 1918—1922. Program zawodów będzie obej­
mował biegi 100 i 100 ni stylem dowolnym; 200 in 
stylem klasycznym; 100 m stylem grzbietowym; 
sztafetę 3 na 100 m trzema stylami; mecz piłki wo­
dnej i skoki: salto w tył, „Auerbach" z rozbiegie 
i skok odwrócony. Nagrody będą indywidualne 
dla poszczególnych konkurencyj (żetony i dyplo 
my). W zawodach mogą brać również udział ucz 
niowie. Najlepsi zawodnicy zostaną wybrani do re. 
prezentacji Lodzi, która walczyć będzie o „Na­
grodę młodych" z reprezentacjami innych okrę­
gów, /.głoszenia zawodników należy kierować do 
dnia 21 bm do sekretariatu Łódzkiego Okręgowe­
go Związku Pływackiceo przy ul. Franciszkańskiej 
nr 12. 

— Mistrzostwa zimowe okręgu łódzkiego w pły 
waitiu (indywidualne)', które mlaly sif odbyć w 
pkwalnl YMCA dnia 21 lutego, zostały przełożone 
na 28 lutego. 

— Znany piłkarz i hokeista ŁKS-u, Król , któ­
ry już parokrotnie wystąpił w meczach hokejowych 
śląskiego Dębu 1 który przed paru miesiącami na 
własne żądanie otrzymał zwolnienie z klubu łódz­
kiego, zrezygnował definitywnie ze zmiany barw 
klubowych i pozostaje w Łodzi. Król wystąpi w 
najbliższych zawodach mistarzowskieh w barwach 
ŁKS-u. 

• — Merz hokejowy o mistrzostwo łódzkiej kla­
sy A między ŁKS-em i Union - Touringiem, który 

| odbędzie się w najbliższa niedzielę 17 bm. na lo-
| (łowisku ŁKS.u przy A l . L Tnii, zapowiada sie wiel-
j co atrakcyjnie. Od chwili pozyskania przez U T 

zawodników Triumfu, drużyna ta stała się dla wie­
lokrotnego mistrza Łodzi ŁKS-u przeciwnikiem bar 
dzo groźnym. Jut w ubiegłym sezonie mcc* o mi­
strzostwo ŁKS — UT zakończył się, pomimo trzy­
krotnego przedłużania gry, w> niklem remisowym 
1 : 1. Ohernie oba kluby mobilizują swoje naj­
silniejsze składy drużyn. ŁKS wystąpić ma w -kia. 
dzle następującym: bramka — Jakubiec, obrona — 
Pry/er i Rusjnkiewiez, pierwszy atak — Zaleski, 
Król, Korzcwski i drugi atak — Tisławski, Kos­
mala i Tadeusiewicz. 

l .T przygotowuje przeciwko ŁKP-owi następu­
jąca drużynę: bramka — Liske (Colmcr), obro­
na — Jarobi I I , Hraiier IF, atak — Jerohl I , Dres-
sler, Zauer i drugi atak — Nemnann. Jesse i Rrau. 
er I ; rezerwowi — Michel i Kruger. Sędzią meczu 
będzie p. Szcraue. 

Poza meczem ŁKS — U T odbędzie się w nie­
dzielę 17 bm. o g. 14 nn lodowisku U T pr»v ul. 
Wodnej mecz o mistrzostwo klasy B: ŁKS I I — 
1 T M : na lodowisku Winty o g. 11 mecz „ mistrzo 
•lim klasy 1!: W ima — S K S I I ; na lodowisku 
KPZjednoczone przy ul . Przędzalnianej o g. 14 
zawody o nstatHMtWtt klasy Bl Zjednoczone — 
llakoah. 

W czwarlck 21 hm. odbędą się na lodowisku 
ŁKS-u o g. 19 zawody o mistrzostwo klasy A: 
ŁKS - SKS. 

— Łódzkie Tow. Łyżwiarskie rozpoczęło dla 
swyrh zawodników treningi na lodzie w Heleno, 
wie, przygotowując się do mistrzostw wojewódz­
twa i mistrzostw Polski klasy C. Treningami kie­
rują dwaj instruktorzy. 
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POLAK MISRZEM ŁOTWY 
w tentiisie stołowym. 

W rozgrywkach ping-pongowych o mi­
strzostwo Łotwy tytuł mistrzowski zdobył 
Polak, Piotr Soogis ze stowarzyszenia 

..Harfa". 
W zawodach drużynowych „Harfa" za­

pewniła sobie narazie 3-cie miejsce, posiada 
jednak szanse wysunięcia się na miejsce 
drugie. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski. Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Czarujący 

chłopiec. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Ich czworo. 
Adria. Pasteur. 
Casino. Upiór na sprzedaż. 
Corso. Gdy serce przemówi. 
Europa. Biały anioł. 

Grand-Kino — San Francisco. 
Metro Pasteur. 
Miraż. Pokusa 
Przedwiośnie. Panna Li i i . 
Palące. Tak się kończy miłość. 
Rakieta. W blasku słońca. 
Rialto. Papa się żeni. 
Zachęta. Burłak z nad Wołg i . 
Instytut propagandy sztuki w parku 

Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
1 1 — 2o-ej. 

WYSTAWY. 
Tystawa obranów Laszcnki — Piotrkowska 113 
\Tvstawa obrazów Abe Cutnajera — Piotrków-

'ska 106 
Wystawa prar malarskich pań: Godlewskiej, Kwa-

plstewskiej, Ebinowej, Mogilntekiej . Iwasakle-
wiezowej — Piotrkowska 104 (w lokalu Miej­
skiego Muzeum Etnograficznego). 

Tystawa „Lód* w obraiaeh" — Park Sienkiewicza. 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
W dniu 16-go stycznia rb. urzęduje do­

datkowa komisja poborowa* przed któią 
winni się stawić wszyscy poborowi rocznika 
101-5 i starszych roczników, zamieszkali na 
terenie powiatów łódzkiego i brzczińskieRO, 
którzy z jakichkolwiek powodów nie stawili 
się w oznaczonym terminie do przeglądu woj 
skowego i otrzymali imienne wezwania z 
łódzkiego starostwa powiatowego lub brze­
zińskiego. 

Dodatkowa komisja poborowa dla po­
wiatu łódzkiego I brzezińskiego urzęduje w 
lokalu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 185. 

Z WYDZIAŁU OŚWIATOWEGO 
POLSKIEJ Y M C A . 

Polska YMCA, realizując Jeden aa awyrh ce­
lów — dokształcenie zawodowe — roapoeayna a 
dniem 1 lutego drugie półrocze na kursach jeay-
ków i i l . r w h : angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego i rosyjskiego. Organizuje się r ó w n i e ż kursy 
stenografii, wymowy I pisania na maszynie. 

Zapisy mężczyzn i kobiet do dnia 3$ bm. prayj. 
mitjn sekretariat: Moniuszki 4-a, tel. 150-10, co­
dziennie w godzinach od 8 do li. 

W y c i e c z k i l o t n i c z e 
Bilety abonamentowe do W a r s z a w y 

P r z e f a z d y d o A m e r y k i 
W A G O N S - L I T S C O O K 

P i o t r k o w s k a OS 

SiisinzróieiiliWi? 
P e ł n a tabe la wypranych, 

PIERWSZE CIĄGNIENIE. 
10.000 zł — 15865 74288 165394 

173115 175403 
5.000 zł — 16785 57928 83799 

193486. 
2.000 z» — 2016 3002 8576 35903 

39443 45168 78255 79624 85546 94691 
111551 112081 124711 128349 129038 
140103 142414 143366 169372 170699 
183750. 

1000 zł _ 20701 25204 53134 57201 
59264 65617 69205 69547 71352 81329 
81370 86401 101201 109013 110121 
114206 117423 119591 119847 136769 
141530 142965 143218 148443 152918 
155968 164391 166310 183199 189194. 

STAWKI . 
101 67 S6 300 S0 430 50 514 45 615 933 1140 24S 48 

65 440 66 877 2009 61 80 160 U l 372 80 411 54 521 988 
3111 325 401 31 83 99 501 687 717 815 42 599 4214 31 
91 307 78 81 95 606 781 910 5575 603 91 5 788 813 
6021 343 419 56 520 40 661 719 7027 374 531 640 903 93 
8257 338 461 512 37 85 814 919 9312 92 455 616 54 
76 744 900 23 

10011 108 76 228 313 f* 519 64 663 701 828 11078 228 
87 439 68 660 12158 281 363 97 494 8 603 727 948 68 13236 
440 75 505 53 714 27 79 872 4 927 58 14037 104 50 233 
68 301 54 597 804 11 47 53 916 826 15076 7 111 37 
204 23 67 98 338 93 638 847 901 35 57 16020 32 33 713 
420 98 735 840 934 17022 158 68 90 311 15 420 43 
18084 90 216 63 353 425 607 65 82 723 30 876 19079 96 

232 61 356 84 447 64 514 615 34 855 
20059 397 509 21218 63 435 634 22045 66 74 111 311 

11 682 734 23022 67 170 24596 604 37 42 62 738 855 25045 
168 84 325 437 503 37 61 678 760 948 50 26069 90 622 837 
27120 48 471 578 724 879 921 47 28030 43 124 9 326 
74 177 684 702 934 29287 332 84 423 712 850 78 930 3 

30107 274 379 613 744 76 800 31315 23 426 587 708 32242 
312 94 472 90 562 604 702 8 918 33275 93 8 337 461 621 
86 34015 85 270 353 478 99 720 92 959 35030 86 142 2M 
76 347 431 524 \644 66 703 40 853 36062 253 6 383 557 
M I 715 900 80 37113 345 90 530 60 600 84 9 806 912 59 
3S205 76 315 921 39021 135 40 321 59 517 723 807 92 

40212 307 40 467 77 676 853 41025 123 42 241 75 
315 424 69 579 99 601 97 756 42048 273 345 663 807 50 
43054 229 312 405 49 808 44418 19 86 541 813 69 45089 
!06 67 235 72 408 46 616 34 59 740 804 46065 266 86 
528 33 402 20 36 592 625 728 844 47046 73 136 47 8 
416 34 87 756 92 899 48057 77 162 226 61 673 706 32 
43 49005 182 259 77 318 710 84 996 

10067 82 192 228 65 407 9 37 730 40 813 994 51011 
50 122 57 237 324 418 512 35 68 620 841 966 52054 96 
200 400 45 66 608 947 57 53106 232 381 712 20 33 52 54069 
!06 259 322 4 429 75 521 600 62 868 93 55124 8 44 
(29 597 629 778 844 8 56013 5t 71 238 67 326 414 77 541 
670 t3 910 63 94 57005 223 417 574 79 613 90', 39 
'1044 290 392 790 7 884 925 59030 6 120 206 342 83 726 

"> 70 73 
«8 1<6 68 265 322 67 468 761 765 880 61046 228 323 

i r > , , v , 2 , 8 w 4 5 7 J 9 0 ? 6 4 m 7 g 

>łl 297 153 95 728 929 76 64023 85 327 34 31 873 65176 

416 45 622 711 811 932 850 66000 113 77 404 98 521 
65 601 18 759 79 957 67005 18 132 236 349 464 88 730 
37 860 68106 7 282 349 478 611 25 90 750 987 69070 
216 71 315 30 402 315 585 800 20 925 69 

7007J 6 129 239 313 92 620 750 70 894 71019 27 144 
53 85 284 74 95 406 813 946 72032 74 167 249 54 556 628 
50 714 87 853 958 73133 83 287 476 9 618 85 737 956 
74210 20 375 447 574 710 881 75032 45 108 176 261 805 
924 8 76089 185 97 279 325 431 515 768 903 77053 228 
30 3 348 574 620 68 844 78014 197 452 584 629 748 
94 846 79055 476 513 646 855 61 930 

80031 149 87 424 73 563 % 6S1 726 897 810!>6 187 
203 29 42 454 590 775 858 984 gŻMfl 212 431 65 85 C33 
872 823 41 916 83548 640 777 81228. 5 70 85044 114 
M 387 626 825 99 86759 R7003 102 77 44 687 844 94 9C5 
30 74 81270 316 546 725 827 939 89087 121 33 488 J14 
41 54 677 839 932 

90005 316 36 421 98 507 794 8»8 91993 317 62 402 8 620 
59 717 92024 56 190 227 340 495 595 793 870 914 72 
91122 234 319 58 413 581 744 98 876 903 29 94100 46 
412 577 612 818 92 969 95400 501 787 887 96097 108 41 
200 4-18 506 41 83 681 703 44 954 97040 145 280 94 317 
49 466 54 43 69 707 885 929 98630 72 99353 549 614 
59 851 970 

100064 109 98 634 718 882 945 101006 268 459 8 « 906 
7 37 102106 222 72 309 23 445 73 635 55 780 911 15 
103146 86 270 706 104068 399 587 734 885 913 16 105123 387 
549 27 91 837 916 32 106091 182 327 416 401070 28 73 95 
167 408 25 4« 9 71 502 626 68 1080<5 113 204 4! 390 
400 78 602 787 971 109160 251 328 42 518 84 834 905 

110052 146 311 .565 748 912 14 111212 345 454 613 865 
72 918 1I23S9 445 592 629 907 13200 323 463 736 * t t 
114108 12 73 579 702 42 817 115018 142 289 302 427 776 
823 912 116074 219 335 68 409 77 91 503 77 635 712 117029 
40 158 220 3 465 519 27 818 26 118014 305 791 861 
119020 51 84 315 74 483 634 709 27 78 

120140 651 703 804 54 917 97 121052 140 285 41? 520 
90 909 50 122254 316 476 552 70 720 803 121007 58 156 
587 124072 126 3 4 216 65 417 789 942 5 12<014 105 39 66 
28 69 356 64 405 567 709 126081 225 30 59 354 63 95421 
8 773 816 975 127260 337 87 531 44 628 769 128045 141 
241 60 412 60 519 36 718 27 82 981 129055 211 53 4.18 86 736 
45 74 

. 130041 140 204 302 31 636 713 69 851 131077 226 432 
678 711 869 112086 47S 743 953 70 133013 63 238 416 89 
S39 78 134073 124 591 620 937 135025 62 243 53 71 76 486 
549 614 706 136051 541 81 786 908 137022 90 116 436 37 
40 79 639 99 118009 61 75 247 597 706 139053 170 197 417 
47 60 753 667 844 919 

140045 249 435 573 710 141159 318 741 84 850 142026 165 
146 91 952 81 143039 134 251 371 IT 718 50 144220 3 44 593 
«S1 819 928 145068 171 217 639 701 33 810 93 146084 256 
328 55 94 449 521 36 855 84 963 147037 220 63 389 409 
25 601 82 931 148083 465 672 701 16 99 871 149077 118 
290 318 405 565 644 843 908 45 9 

1J0O25 314 517 20 151267 732 5 939 152125 "?4 449 655 
153013 41 71 155 72 96 2«4 671 96 880 924 154033 122 224 
177 426 60 74 524 786 155019 53 384 571 743 853 156102 86 
221 41 489 96 586 91 713 821 67 157049 263 680 779 
940 158143 57 67 9 253 79 382 835 979 159126 273 308 525 
94 666 79 720 835 50 71 , 

lfiOOO- 193 53fl l«in«y? isfi ono =,71 fi,?R 
754 814 16200f> 141 23] 025 R00 913 Ur-Oftf 
488 74fi 8fi 914 88 47 5.8 164351 495 fi24 "9 75 
904 49 1C>520n 2 798 815 42 IfifiOl 16 97 118 ?t 
64 92 232 336 7 454 535 761 938 167010 14 
321 34 418 530 65 79 675 07 i f i S i r t 92 K09 
620 735 71 169038 2 1 ! 96 367 508 48 627 7!>5 
1?0 4 47 

17011 fi 99.A 647 7 1 0 70 S I S 0 0 ' 171.W3 4S5 
624 69 782 896 172009 132 282 655 959 173032 

58 154 246 381 432 79 652 796 174076 101 271 
87 691 820 95 175338 416 31 008 176021 4 40 
84 179.341 448 540 705 908 25 177327 549 f,S 
801 178001 152 371 447 Cl 613 736 179147 252 
94 370 414 681 917 

18451 541 971 181003 877 18200G 119 4oC 
582 676 829 183355 635 702 78 876 18405 410 
74 58 61 877 185146 60 73 252 563 629 1860UO 
34 67 290 373 733 918 187046 110 200 9 64.S 
731 805 63 987 18S302 19 90 409 54 516 35 !)60 
64 189008 29 57 82 246 73 486 627 95 912 

190114 79 250 320 585 627 44 740 74 908 39 
72 191003 GO 93 175 267 391 509 618 83 192009 
50 72 113 22 204 72 7G3 93 951 193494 612 
714 48 837 52 194450 82 95 544 64 652 

DRUGIE CIĄGNIENIE 
25,000 — 140782 
10,000 — 55015 130097 173612 
5,000 — 16073 57127 126850 145967 
2,000 — 26760 49863 53848 59761 

70978 97801 100216 101908 114513 
119741 133343 145301 185429 100262 

1,000 —7046 11895 16281 20683 44939 
62802 63696 75848 78752 80001 93670 
120035 149122 155394 156853 161741 
168444 177757 180152 182792 187379 

STAWKI . 
1057 465 534 835 995 2182 422 682 743 3106 

253 472 702 31 37 84 915 62 4233 455 564 714 
91 5037 227 560 628 64 939 6216 479 97 514 
657 795 938 7009 514 70S 68 84 907 802!) 417 
657 759 890 9S67 522 637 348 51 

10928 11068 123 265 344 492 93 756 12160 
87 478 589 837 13056 558 862 977 88 14053 
261 75 91 327 534 93 794 15740 fi5 16698 9.55 
17002 223 57 8009 18135 58 5ZZ 776 9942 96 
19293 444 46 829 922 

20220 870 21743 860 90 2:157 75 659 89 
946 23006 113 475 24163 253 79 664 73h 53 
26143 71 204 32 373 513 72 99 780 88 !>Ó8 
27255 338 423 28036 796 848 29393 452 66e 
770 

30014 908 61 97 81292 99 948 32141 235 
605 745 33156 202 08 322 75 619 ?9 99 727 
931 34568 719 800 09 35121 577 607 36186 200 
312 404 47 86 37446 574 38111 337 619 57 
822 91 99 93014 196 366 626 43 65 94 

40209 97 541 4:001 107 231 543 50 730 887 
42099 239 311 719 31 956 80 43383 431 729 
44146 513 45494 503 83 890 91 4602R 64 206 
426 73 784 947 47310 947 48026 452 529 91 fOi 
49009 186 217 3SS 627 782 

50025 462 537 695 855 947 51033 307 47 
444 713 810 964 52156 81 995 53089 151 352 
490 537 98 665 755 819 901 54310 78 640 81 
800 55000 92 193 252 56755 61 73 848 57217 
542 847 58184 613 736 849 59010 114 3S2 719 
36 837 69 944 

60281 420 35 659 968 61311 543 808 20 919 
62553 798 919 63256 6 P 6 0 246 378 591 604 
33 8f)p fió043 216 46 310 79 777 66267 3R9 488 
C49 727 932 67201 548 69258 338 568 997 

70286 706 022 71151 64 353 63 511 650 93 
791 72185 366 630 32 71195 637 785 904 74467 

570 719 970 79051 126 40 292 326 527 66 
80275 461 97 681 709 27 81002 35 80 331 731 

51 866 964 82098 249 88 t457 513 88148 84825 
85084 124 280 647 647 884 947 86278 310 417 
847 951 87709 847 88591 89047 202 319 

90021 26 150 539 905 91157 628 705 968 
95 92169 259 94 478 569 755 77 816 93010 718 
94571 773 75 882 948 95015 195 270 464 680 
717 900 96150 99 264 418 64 933 97016 18 61 
542 56 98088 108 367 706 966 99082 136 203 
596 or.fi 7fi 

10O117 37S 997 101349 51 721 S73 102001 98 237 544 632 
103134 443 61 87 914 52 104093 311 49 482 T« 94* 105131 
łoW13 267 97 309 462 532 40 690 107195 254 398 418 594 
99 827 95 951 10857 109123 92 490 

110188 90 316 636 82 885 110188 90 316 636 82 885 
111027 343 645 70 774 811 112041 131 267 968 90 113158 
417 657 114157 201 115140 62 116121 36 394 419 931 II7I76 
297 426 28 839 118017 140 89 321 681 818 97 995 119035 87 
130 120130 

120130 632 949 121225 51 463 #01 786 121827 ł l 9ft 
IZJOfa 153 66 441 845 124241 48 751 872 

125012 217 5 7 58 378 587 686 734 126639 755 814 962 
127560 671 701 128536 608 790 865129097 128 36 344 

130129 572 833 93 131267 389 709 132260 131192 134027 
1<9 545 155116 97 207 677 984 136017 201 514 856 1J7146 
3<9 735 841 134060 287 430 848 941 1397S2 94 

140337 4S5 811 989 141507 33 74 433 34 U 741 »43 
142457 72 784 143019 337 87 677 709 935 144088 241 384 
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Życie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Nowy Jork: loco 13.01, etyettsń 12.38, luty 12.39, 
marzec 12.41 

Liverpool: loco 7.20, styczeń 6.93, luty ł.92, 
marzec 6.92 

Egipska (Sakell.): loco 10.31, styczeń 9.91, ma-
r«cc 10.12, maj 10.18 

Brema: loco 14.99, mariec 13.30, maj 13.35, l i * 
n'ee lZ.io 

Waluty, tuwizy 1 akcie 
Papiery państnoue — niejednolicie. 

Dział papierów państwowych był hardzi oły-
wiony ł , r I V ten<'r>'rji zmiennej 

W grupie premiówek Dolarówka oraz 2 emiaja 
3-proc. Poi . Inwestycyjnej straciły po 25 gr na 
tztuce; serie 2 emisji t t j te pożyczki były droższe 
o id 1.50, a 1 emisja zwyżkowali o 40 t r na sztuce. 

3)7 grupie innych papierów państwowych 5-pr. 
Poł. Konwersyjna oraz 9-proc. Dolarowa zyskały 
po 0.50 procent. 7-proc. Poł. Stabilizacyjna orał 
listy i obligacje banków państwowych zmian kur. 
sowyrh nie wykazały zupełnie. 

Poia tym obracano 4-proc Poł. Konsolidacyj­
ną, która poniosła -imię kursową w wysokości 
0.37 procent. 

Mocniejsza tendencja dla listów zastawnych. 
Zainteresowanie prywatnymi papierami lokacyj­

nymi było Aoił. duże, w obrotach zanotowano 
tzesc gatunków listów. Ogólne usposobienie było 
niejednolite, przeważały jednak na ogńl iwyiki 
kursowe. 

PAPIŁRY PROCENTOWE. 
Poi. Inwestycyjna 1 em. 64.6.5, 2 ern. 65.00, 

2 em. serie 83.00, Dolarowa 3 s. 46.25, 8«abiliaacyj-
na 1927 r. 450.00, Konsolidacyjna 1936 r. 50.88, 
Konwersyjna 1924 r. 53.30, Dolarowa 1919 r. 61 00, 
L. Z. PaAstwowcgo Danku Rolnego 83.25 i 9100. 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Kraiowrg* 
wssystklch etnisyj 83.25, 94.00 | 81.00, Budowi. 93.0* 
Ziemskie w TCamawie 5 s. 48.50, m. Warszawy 
1933 r. 51.88, Pozn. Zirmstwa Kred. s. K. 46.00, 
m. Caesloehowy 1933 r. 47.50, m. Radomia 1933 r. 
39.50, Konwers. m Warszawy 1926 r. 6 em. 60.00 

Wahania kursów akry). 
Obroty papierami dywidendowymi były średnie, 

W transakcjach zanotowano cslery gatunki akeyj. 
Bank Polski 10800, Węgiel 16.50, Ostrowiec 

2S.2S, Starachowice 32.23 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 13. 1. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 27.50 — 28.00, żyto I stand. 

22.50 — 23.00, unika psienna gat. I wyciągowa 
45.00 — 46.50, mąka żytnia wyciąg. 32.30 — 33.50, 
inak.i razowa 26.50 — 27.50 

Poznań, 13. 1. — Urzędowa ceduła giełdy zbo­
żowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny transakcyjne: żyto 22.90 
Ceny orientacyjne: iyto 22.23 — 22.50, pszenic* 

27.00 — 27.23, mąka żytnia wyciąg. 33.30 — 31.00, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 44.00 — 45.00 

Jutro zjemy na obiad. 
Zupę grochową na wędzonce. Klops 2 

buraczkami, budyń. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Marcelemu. 
Wschód słońca 7,41 , | 
Zachód słońca 16,08 
Długość dnia 8,27 
Przybyło dnia 28 min. 
Tydzień 3. 
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kruszą najtwardsze minerały. 
Najdoskonalsze zegary świata. 

Pnorłn«lci n m i n u l n . ! . . : . . • •-

Nr J? 

Pogłoski o wynalezieniu tajemniczych 
promieni, które mają posiadać własność za 
bijania wszystkiego, co wejdzie w zasięg 
ich działania nie chcą ucichnąć. Co jakiś 
czas czytamy w telegramach dziennikar­
skich, że w tym a tym kraju jakiś wyna­
lazca skonstruował aparat, wysyłający no 
mienie śmierci.— Wydaje się, że wiadomo 
ści te należy przyjmować z niewiarą. Nie 
znaczy to, żeby wynalazek promieni śmier 
ci nie był możliwy, lecz idzie o to, że jeśli 
by nawet w jakimś kraju promienie takie 
wynaleziono naprawdę, toby ten wynalazek 
był tak starannie zakonspirowany, że na-
pewno inie dostałby się do prasy. Do prasy 
dochodzą na ten temat jedynie wiadomości 
od zawiedzionych w swych nadziejach wy 
nalazców, którym wydawało się tylko, że 
odkryli sposób wysyłania promfeni śmierci 
lecz tachowcy wojskowi nie uznali tego 
wynalazku za godny uwagi. 

W naszym artykule nie będzie też mo­
wy o takich prawdziwych promieniach 
śmierci, któreby się nadawały do wojny z 
lud/ni , lecz o czymś o wir lc skromniej-
jzym,-o promieniach, które zabijają kijanki 
żab i małe rybki. Promieniami tymi są fa­
le należące do gatunku, z którym na każ­
dym (kroku i nieustannie mamy do czynie­
nia, mianowicie fale akustyczne o nadmier­
nej częstości drgania. Fale akustyczne pole 
gają na przenoszącym się w powietrzu 
procesie periodycznego zagęszczania się i 
rozrzedzania powietrza. Gdy fala taka tra­
f i ucho, a częstość jej drgania leży w grani 
cach pomiędzy 16 drgań a 20,000 drgań 
.w sekundzie, wówczas odbierzemy wraże 
nie głosu. Głos ten wydaje się tym wyższy 
im większą jest częstość drgania. Fal o 
mniejszej niż 16, oraz większej niż 20,000 
drgań w sekundzie ucho nasze już nie sły­
szy. Jednakże gdyby fala o znacznie więk­
szej niż 29,000 drgań w sekundzie często­
ści drgania uderzyła o błonę bębenkową 
ucha, to rozdarłaby ją na strzępki. 

Faje o częstości ponad 20,000 nazywa­
ją się talami ultradźwiękowymi. Znalazły 
one dość wielostronne zastosowanie do ce­
lów praktycznych. Niezmiernie ciekawa jest 
metoda ich wytwarzania. Metoda ta opiera 
się na zjawisku t. zw. pieroelektryczności, 
czyli.elektryczności wywołanej cjśniepieni. 
/-jo wisko to polega nit tym, iv jeśli się kry 
ształ kwarcu podda wielkiemu ciśnieniu, 
to kryształ ten stanie się przez to naelektry 
zowany. Tłumaczymy sobie ten fakt w ta­
ki sposób, że przyjmujemy, iż dwojakie a-
tomy, z których jest zbudowana drobina 
kwarcu (atomy krzemu i tlenu) są stale na 
elektryzowane elektrycznością przeciwne­
go znaku, że jednakże w normalnych warun 
kach układ tych atomów jest taki, iż w 
swym działaniu nazewnątrz dodatnie i ujem 
ne naboje elektryczne, tkwiące w atomach 
wchodzących w skład drobiny kwarcu wza 
jemnie się neutralizują. Pod wpływem wiel 
kiego ciśnienia wywartego na drobiny kwar 
ou, stanowiące je atomy ulegają wew­

nątrz drobiny pewnemu przesunięciu i uzy 
skują takie wzajemne pozycje, że dzięki te 
mu działanie nabojów elektrycznych tych 
atomów objawia się nazewnątrz. 

Otóż zjawisko pioroelektryczności jest 
odwracalne. Mianowicie podobnie jak 
przez poddanie blaszki kwarcu ciśnieniu 
można wywołać jej naelektryzowanie, tak 
też naodwrót, elektryzując w odpowiedni 
sposób blaszkę kwarcu, można ją spłasz­
czyć lub rozszerzyć. Dzięki temu przykła­
dając do dwóch stron blaszki kwarcowej 
bieguny źródła prądu szybkozmiennego, 
można wprawić tę blaszkę w proces pulso 
wania, następujący w tym samym tempie, 
w jakim się zmienia kierunek prądu. Pul­
sująca w ten sposób blaszka staje się źró­
dłem fali akustycznej o częstości drgania 
równej częstości pulsowania blaszki. 

Pulsowanie to będzie wtedy najintensy 
wniejsze, gdy rytm prądu zmiennego dokła 
dnie będzie się zgadzał z tą częstością 
drgania, na którą kwarc resonuje, czyli z 
t. zw. własną częstością kwarcu. Otóż czę 
stość ta wynosi kilkaset tysięcy drgań 
w sekundzie; dzięki temu na drodze powy 
żej opisanej można uzyskiwać fale akusty 
czne ultradźwiękowe których częstość sięga 
setek tysięcy w sekundzie. Pulsujący kwarc 
umieszcza się w naczyniu z oliwą i przez 
nią rozchodzą się fale ultradźwiękowe. Fa 
lc te mają tę \idaściwość, różniącą się za­
sadniczo od z\Jtczajnych fal akustycznych, 
że rozchodzą się w jednym tylko kierunku 
a nie we wszystkich. 

Fale ultradźwiękowe wiodą ze sobą do­
stateczną ilość energii, aby (gdy ich czę­
stość jest odpowiednio nastrojona) rozbi­
jać drobiny na składające się atomy. Prze­
zwyciężają one więc siły molekularne, któ 
re, jak wiadomo, są olbrzymie. Są one też 
środkiem, którym można się posłużyć, gdy 
się chce pewne substancje rozbić na naj­
subtelniejszy proszek. Przy pomocy fal u l-
tra-dźwiękowych można wodę zmieszać z 
oliwą, a nawet z rtęcią w trwałą mieszani­
nę (zawiesinę). Ta własność fal ultra­
dźwiękowych znalazła zastosowanie przy 
sporządzaniu fi lmów. Tworzą one miano­
wicie z bromku srebra i żelatyny emulsję, 
w której bromek srebra jest rozbity na tak 
drobne cząsteczki i tak idealnie równo w 
żeJatynlę rozsiany, jak tego żadnymi inny­
mi środkami osiągnąć ni* można. 

Fale ultradźwiękowe znalazły też za-. 
stosowanie do celów pomiaru głębokości, 
dna morskiego. Fal ultradźwiękowych 
żywa się też do wykrywania płynących ła 
wic śledzi, od których się fale te odbijają. 

Najważniejsze bodaj zastosowanie fal 
ultradźwiękowych polega na ich użyciu do 
badania kawałków metali, mających na cc 
lu stwierdzenie czy metale te nie zawiera­
ją wewnątrz jakiś rys lub pęknięć niedo­
strzegalnych dla oka. W tym celu przewo­
dzi się falę ultradźwiękową przez badany 
metal, który przytyka do wanienki z wo­
dą. Pod wpływem fal przenikających z mc 
talu do wody tworzą się na powierzchni 

wody grzbiety fal stojących. Otóż jeśli 
grzbiety te nie przebiegają regularnie, to 
świadczy to o tym, że badany metal zawie 
ra wewnątrz jakąś skazę. 
Badania te mają ogromną doniosłość przy 
budowaniu mostów i t. p. 

Płytka kwarcowa wprawiona raz w 
drganie odpowiadające własnej częstości 
kwarcu zachowuje je przez długi czas i za 
chowuje częstość tego drgania z dokładno 
ścią przeżywającą wszystkie inne. Wyzy­
skano tę własność kwarcu do skonstruowa 
nia t. zw. zegarów kwarcowych, w któ­
rych drgania kwarcu odmierzają, tak jak 
w zwyczajnym zegarze wahadło, różne od 
slępy czasu. Otóż te zegary kwarcowe 
chodzą z taką regularnością, że wykazują 
w ciągu 1000 lat odchylenie od czasu praw 
dziwego wynoszące zaledwie 4 sekundy. 
Są to zatem najdoskonalsze zegary z ist­
niejących. 

Fale ultradźwiękowe 
nie są słyszalne. 

Tak samo fale radiowe, promienie Roent­
gena, działając na nasze zmysły nie wy­
wołują żadnego wrażenia. I oto rzecz cie­
kawa, że właśnie te niewidzialne i niesły 
szalne promienie posiadają tak ważne za-
s t o s o w a j i ^ e j i r ^ k t ^ c z n ^ c ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

PODSŁUCHANE 
W SĄDZIE. 

— Czy oskarżony nazwał pana w o ­
łem? 

— Wprawdzie tego nie powiedział, ale 
córkę moją nazwał cielęciem. 

Z Ł O T E : L I S Y . 
NOWA OZPOBĄ DLA HODNI$. 

Szwajcarski dziennik „ L a Suisse" po­
daje interesujące szczegóły dotyczące ho­
dowli srebrnych lisów. 

Dzięki specjalnej pielęgnacji udało się 
uzyskać piękny gatunek srebrnych lisów 
ze złotawym odcieniem włosów. Nowo 
wypielęgnowany gatunek został sprzeda­
ny po wysokich cenach i spotkał się z chęt 
nym przyjęciem wśród nabywców - hur­
towników przybyłych z różnych ośrodków | 
handlu futrami. 

prowadzone w tym kierunku eksperymen­
ty. Należy przyznać, że ukrywają sekret 
złotego odcienia lisich włosów bardzo sta­
rannie i napróżno starali się lipszczanie 
i paryżanie wydobyć od nich tajemnicę hq 
dowli. 

Po transakcji w Zurychu, w które] 
sprzedano partię przeszło 500 skórek, od­
będzie się w drugiej połowie stycznia no­
wa licytacja w Bazylei, na którą zjeżdża 

| wielka rzesza hurtowników i handlarzy 
.V....... nu, iw«iiib,uw 1 uanaiarzy 

Szwajcarscy hodowcy zadowoleni z po futerkowych ze stolic zachodniej Europy, 
myślnej transakcji postanowili rozszerzyć! 

Ulica - dom wszystkich. 
Ust ojca do syna. 

...Patrzyłem na ciebie z okna, dziś wic 
czorem, kiedyś powracał od nauczyciela. 
Potrąciłeś jakąś kobietę. Uważaj lepiej na 
to, jak się masz na ulicy zachować. Bo i 
tam są pewne obowiązki, które wypełniać 
trzeba. 

Jeżeli starasz się opanować swoje kro­
ki i swoje ruchy w prywatnym domu, dla­
czego nie miałbyś tak samo czynić na u l i ­
cy, która jest domem dla wszystkich. 

Pamiętaj, Henryku, to, co ci tu powiem: 
Ilekroć spotkasz starca niemocnego, albo 
kobietę z dzieckiem na ręku, albo kalekę 
na szczudłach, albo człowieka schylonego 
ppd ciężarem, albo rodzinę w żałobie 
ustąp na bok przed nimi z szacunkiem: 
gdyż obowiązkiem naszym jest szanować: 
starość, nędzę, miłość macierzyńską, ka 
lectwo, pracę i — śmierć. 

Ile razy widzisz, że wóz albo powóz 
najeżdża na kogo, usuń go, jeśli to dzie 
oko; przestrzeż, jeśli to człowiek dojrzały. 
Gdy widzisz dziecko na ulicy płaczące, i 
samo, zapytaj zawsze co mu jest i dla-

Kalifornia obejmuje kilka klimatów. Prócz wiecznie słonecznego południa wyżej po­
łożone północne okolice tego stanu odznaczają się piękną śnieżną zimą, którą w i ­

dzimy na zdjęciu, dokonanym w Parku Narodowym Yosemita. 

czego płacze, a gdy starzec upuści swą ła­
skę, schyl się i podnieś mu ją spiesznie. 
Jeśli się dwoje dzieci bije na ulicy — roz­
łącz j e ; jeżeli dwóch dorosłych — oddal 
się; nie chciej być nigdy widzem brutal­
nych gwałtów, bo to obraża i zatwardza 
serce. 

Lecz jeślibyś spotkał kiedy człowieka 
w więzach, idącego z dwoma strażnikami, 
nie przyłączaj się do okrutnej ciekawości 
t łumu; pomyśl, że człowiek ten, niewinnym 
być może. 

Pr stań rozmawiać z kolegi 1 śmiać 
się, kiedy mijasz wóz ratunkowy; bo mo­
że tam być ktoś umierający, a może '.imar-
ły, a taki smutny pochód i z twego domu 
wyjśćby mógł dnia którego... 

Patrz z poważaniem na te długc rzędy 
dzieci idących parami z różnych instylu-
cyjr na ociemniałych, na niemowy, na u-
ł.minych, na sieroty, na nieszczęśliwe, opu 
szczonc dzieci. Pomyśl wtedy, że oto prze 
chodzi nieszczęście i miłosierdzie ludzkie. 

Czyń tak, jakbyś nie widział, gdy na­
potkasz ułomność jaką wstrętną, albo śmie 
szrią. 

Miej też zwyczaj przydepnąć, zagasić 
każdą palącą się zapałkę, bo może ona być 
przyczyną smutnego wypadku. 

Odpowiadaj zawsze uprzejmie, gdy clę 
który z przechodniów o drogę pyta. 

Nie przyglądaj się nikomu ze śmiechem, 
nie biegnij bez potrzeby, nie krzycz. 

Szanuj ulicę — dom wszystkich. 
Wyrobienie, jakiegoś narodu, ocenia 

się przede wszystkim ze sposobu, w jaki 
się naród ten zachowuje na ulicy. Tam, 
gdzie widzisz nicobyczajność, grnbiań-

.Mwq,,iU-Wlicy. . rUiaidz^tsz je , .z pewnością 
t w domach. I znaj ulicę, synu. Ucz się t r -
go miasta, w którym żyjesz. Gdybyś jutro 
znalazł się daleko od nich, jakżeby ci by ­
ło przyjemnie mieć je w pamięci jak ży­
we; przebiegać je myślą, to miasto twoje, 
twoją małą ojczyznę, które przez tyle lat 
— światem ci całym było. Gdzieś stawiał 
pierwsze kroki przy boku twej matki, 
gdzieś doznał pierwszych wrażeń, ^ gdzie 
umysł twój otwarł się pierwszym pojęciom 
gdzieś znalazł pierwszych przyjaciół. 

Bo i to miasto jest ci, jako matka. Uczy 
ło cię, rozweselało, strzegło. Poznawaj-żę 
się w ulicach jego i w jego mieszkańcach. 
I ikochaj je także, a gdy mu kto urągać bc 
dzie, stań w jego obronie! Twój ojciec. 
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STRESZCZENIE. 

Joba Siiimith przybył do Tangeru, aby aliadać 
prtyezyne tajemniczej śmierci twego przyjaciela, 
kapitana Beaiely Yorka. — Sizemilh spotkał w ho­
telu nicipodiianie pieina i młoda milionerkę, Ma­
gdalenę ran Winkle, w której oddawna byl zako­
chany. 

Podeiaa śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
a zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset. 
Sizraith razem ae studentem Palmera wykryli sie­
dzibę bandy przemytników Yakuna w itarej twierdzy 
nadmorskiej. Naelektryzowan* druty w podłodze gro 
ai j j śmiercią, niepożądanym intruzom. 

• • • 
— Przed chwilą oświadczyłam się Joh 

nowi — obwieściła niewzruszenie Magda 
lena. 

— Boże Święty! — jęknął ojciec. 
— Nie denerwuj się, kochany tatku — 

rzekła uspokajająco — nie dostałam odko 
s*a. Wszystko jest w porządku. Prawda, 
Sixy? 

— O żadnym odkoszu mowy być nie 
moiel — podchwycił John. — Uważam, 
że pomysł Maedi był wprost genialny. 

Pan van Winkle patrzał na oboje szc 
roko rozwartymi oczami, jak gdyby ciągle 
jeszcze nie rozumiał ,0 co chodzi. 

— Wiem, że ty zawsze musisz na swo 
im postawić — wykrztusił wreszcie — ale 
to już jest naprawdę szczyt niemożliwo­
ści! 

— Trudno, ojczulku, z tym trzeba się 
pogodzić, bo już się nie odstanie — 0-
świadczyła stanowczo. — Ale przyrze­
kam ci, że to już się nigdy nie powtórzy 

Pan Ryszard van Winkle spojrzał po 
ważnie i badawczo na młodzieńca. 

— Więc pan chce poślubić moją cór­
kę, panie Sixsmith? 

John wetknął dwa palce za kołnierzyk, 
który ni stąd, ni zowąd zaczął go uci­
skać. 

— Tak, wyznaję, że mam ten niezłom 
ny zamiar — odparł z zakłopotaniem, któ 
re nie bardzo się zgadzało z treścią słów. 

— Czy pan wie, co pan chce zrobić, 
nłody człowieku? — zapytał kąśliwie pan 
/an Winkle. 

John mruknął coś w tym rodzaju, że 
zna dostatecznie dobrze Magdalenę i zda 
je sobie sprawę ze swoich czynów. Urwał 
i czekał, myśląc, że teraz musi mieć minę 
zdumionego barana. 

— O, do diabła! — zawołał ojciec. 
Potem mocno uścisnął mu dłoń. — Żal mi 
ciebie, mój synu.... 

33. 
Sixsmith szedł pośpiesznie do „Kasy­

na Międzynarodowego". Niósł jakieś za­
winiątko. Spóźnił się wyjątkowo — przy 
najmniej tak się pocieszał, ponieważ jak 
większość I ' i nicpunktualnycn był dum 
ny właśnie ze swojej punktualności. 

Płytki obserwator widziałby tylko mło 
dego człowieka, przemarzającego ulice 
długim szybkim krokiem. Byłoby to spo 
strzeżenie z gruntu mylne. Tu sunął boha 
ter równy bogom; niosły go różowe obło 
ki szczęścia, a serce śpiewało radosne 
hymny do wiecznej młodości. Mniej by­
stry obserwator powiedziałby, że jakiś 
wariat pędzi na złamanie karku wygwizdu 
jąc dzikie, bezsensowne melodie. 

Palmer już czekał niecierpliwie. We­
stchnął z ulgą, gdy ujrzał wreszcie Six-
smitha. 

— Gdzie się pan pedziewał? — mruk 
knął. — Już dziewiąta. Ja mam wadę ser 
ca i dzięki panu jestem teraz okropnie zde 
nerwowany. — Zauważył zmia­

nę w wyglądzie przyjaciela. — Co się sta 
ło? — zapytał zaniepokojony. 

— Nic ponadto, że jesfem najszczęśliw 
szym człowiekiem na świetle! 

Dick się ucieszył. 

— Przypuszczałem, że na tym się skon 
czy — powiedział ściskając go mocno za 
rękę. — Pan się w czepku urodził, Six-
smith.... 

Zrobili dwa kroki i nagle z dachu spa 
dło kilka wielkich cegieł, rozpryskując się 
na drobne kawałki, akurat na tym miej­
scu, na którym stali przed półsekundą. 

Spojrzeli w górę — w ciemności widać 
było zarysy dachu, lecz nie dostrzegli na 
nim najmniejszego ruchu. Dom był stary 
i zaniedbany, cegły mogły same spaść. A. 
jednak obaj nie wierzyli, że mieli do czy 
nienia ze zwykłym i dość rozpowszechnio 
nym przypadkiem — czyjaś ręka musiah 
tu dopomóc. Rozsądek nakazywał przyj }ć 
to jako poważne ostrzeżenie- nie powinni 
byli jechać dziś w nocy do El Deshry, 
ktoś im najwyraźniej chciał przeszkodzić. 

— Głupi dowcip z tym dachem — 
powiedział Dick — a jednak.... 

Urwał. Minęli jeszcze kilka domów, a 
gdy się znaleźli w odległości kilkunastu 
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metrów od kasyna, John wszedł prędko do 
sklepiku tytoniowego i pociągnął za sobą 
Palmera. 

— Niech pan kupi papierosów, Dick 
— zwrócił się do Amerykanina — a ja 
spróbuje zobaczyć, czy kto zechce spraw 
dzić, jaką krzywdę nam cegły wyrządziły. 

Stanął przy drzwiach, patrząc na ską 
po oświetloną ulicę. Niedługo czekał. Ja­
kiś człowiek wyślizgnął się ze starego do 
mu z niebezpiecznym dachem. 

— Chodźmy — powiedział John 
Palmera. — To jest nasz przyjaciel, nie 
doszły tłumacz z Algecirasu. 

Opuścili sklep, minęli kasyno i skręci" 
i na zalany światłem Boulvard Front de 

Mer. Nieznajomy szedł za nimi krok w 
krok i udając ,że oni go wcale nie intere­
sują, trzymał się ciągle w tej samej odle­
głości. 

Przyśpieszyli kroku, błądzili po bpez 
nych napół ciemnych uliczkach, zmieniali 
kierunek, lecz ilekroć przystanęli, by za­
palić papierosa, widzieli tego człowieka 
w niezmiennym oddaleniu. 

— Uważam, że bubek, którego pan 
przywiózł z Algecirasu jest skończony idio 
ta — powiedział Sixsmith — ale uczepił 
się nas jak oset. Chciałbym wiedzieć wre 
szcie, czy oprócz niego jeszcze nas kto 
szpieguje 
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